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jZIENNIK kijowski
O ghm eo& i przyjan fle bJę &o i j H Ą i  i i i s e d  p c L u i n n n i m i a K ł i H i a i H i ł

■Ahl k r a t  | ( l m  tkc.
i W  k ra je  t —  S>—  ł t — I Ł —

m Z l | n i u c ą L S t  4 2 (  I r *  Uw—

Z a  s a l a i f  a u r e a u  SO k a p .

OGŁOSZENIA: 2> wiersz petitowy lub jega mlejace 
przed tekstem 40 kop. p ie rw s z y  i 20 kop. kaidy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. ża ło b n e  po *30 k. W rubryce 
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

R u n e p  pojedyńczy S kop.
h m o e ra t)  I ogłoszenia pr^jniijo Admisistscya.

Admimstracya naszego pisma przypomina osobom, otrzymującym okazowe numery „Dzifennika^, że w dniu 31 grudnia zosianą one w y­
słane po raz ostatni i od dnia 1 stycznia 1912 r. pismo nasze otrzymywać będą tylko ci, którzy uiszctą prenumeratę przed tym terminem.

S ta ły  T e a t r  Polski
d. 29 grudn a 1911 r. Na żąd .

R u b ik o n ”
W e  c z w a r ltk

s w a  K j r o
grudn a 1911 r. Na ż ą d a n ie  ^ ^ b lic iin a ś c i 2  r a i !

33
farsa w  3-ch 

akt z frant'.

P o czą te k  o godzin ie  8 w ieczo rem .
R e żj ser J ó z e f  P o p fa w clk i. Z a rzą d za ją cy  M. P io tr o w s k i.
B ile ty  sp rzed a je  K sięg a rn ia  W . (d z ik o w s k ie g o , K r e s z o z a t y k  J.1  3 5
t e le fo n  AA 8 5 8 , a w  dzień p rzedstaw ien ia  K a s a  „ O g n iw a ”  od godz 
6 w ieczo re m  do końca przedstaw ienia; w  n ied ziele  i św ięta  kasa „O g n i­
w a "  otw arta  od 11 ej rano do a-ej po południu i od go  "ziny 6 do końca 
p rzed staw ien ia . W stęp  do sali teatra ln e j na p rzed st. dla w szy stk ich . 4829

9 9 T e a t r  S o fo w co w a * * . D y r e k c ja  
IH. B a g r o w a .

Dzi d. 29 , , N a p o i‘ «n i J ó z e fin a ” . P o czątek  o poiIz. 8 w ieczo rem  
Piątek d. 30 benpfis M. Z ła cze w sk ie j , , W a le c z n i k o le d z y ” .
So bo ta  31 lek ka  kom edya „ M a r m u r o w a  w d ó w k a  -.
N iedzie la  i-g o  styerm a w  południe „ N o c  c z a r o d z ie js k ic h  o n i w " ,  
w ieczo re m  „ N o w y  Ś w ia t ”  w  4 aktach.
P on ied zia łek  dnia 2 g > „ S ą  d a le k im  o c e a n e m " .
W to re k  dnia 3 go o p rzed staw ien iu  będzie osobne ogło szen ie.
Ś rod a d. 4-go po r a z 7 -m /  , , M a r z e n ie  m iło s n e ”  w  4 akt. K osorotow a. 
C zw a rte k  d. 5 go  p rzedstaw ien ia  nie będzie.
P ią tek  d. 6 dw a przedstaw ienia: o po p o łu d n io w em  p rzed staw ien iu  bfcdzie 

osobne zaw iad o m ien ie . W ie c z o ie m  po raz 15 „ P a i s z a ”  ]. B iela- 
jew a .

S o b cta  d 7-go benefis N. Radina „ S z k la n k a  w o d y ”  w  5 akt

Tygodnik ilustrowany, literacki, artystyczny i społeczny

Jfs 4 wyjdzie 12 siycznia s. sł.
19 k a ż d y m  n u m e r z e

z odnoszeniem rocznie rb. 4,O b f it a  t r e ś ć  i k i l k a d z ie s i ą t  i f u s i r a c y i !  Prenumerata: 
w Król. i Ces. rb. 4  6 0 , za granicą rb. 5. fPółrocż̂ r S £  ^ ‘lnie “  Pojedyńczy egz. 10 kop

Redakcya i Admiuistracy*: W A U S Z A W A j Mazowiecka 5, telefon 226-83. 5434

T e a t r  M i e j s k i .
Dztś d. 24-go w  połu dn ie „ C a r m e n ” . B io rą  udztsł pp.; N crska, Dra- 
go m ireck a , S ia w in , T a rn a w sk i, U łu ch an ow . W it ezorem  i)  „ T r a w ia ta ” , 
2) „ P a j a c e " .  B iorą  ud ział pp ; R u dnicka, Skokan , O i e szk iew icz, Stu- 
k o w -B a ra to w , fO im ioaski, R.oznatowski, T o m iki. W  piątek dn. 30-go g r u ­
dnia w  p ołu dn ie 1) „ C e s a r z  c i e ś l a ” , 2) B a le t  d ie e r t is s e m e n t ,  
w ieczo re m  1) „ C y r u l ik  S e w ils k i” , 2) „ C a e a l l e r ia  r u s t i c a n a ” . 
W  sobotę dnia 31 w  p iłudnie „ D a m a  piLcowa” , w ieczo re m  1) „ C a -  
m o r r a " ,  a'1 B a le t  d ie e r t ie s e m e n t.  W  n ied zielę  dnia 1 styczn ia 1912 
r. w  p o łu d n ie  , , F a u s t ” , w ieczo re m  „ E u g e n iu s z  O n ie g in ” . W  po 
ru edziałek  dnia 2 gn  , , Z d r a d a ” . W e  w to te k  dn ; 3 go  , ,Q u o i  id ia 1' .  
W  śro d ę dnia 4 „ Z d r a d a ” . W  czw a rte k  dni i 5-go p rzedstaw ien ia  nie 
będ zie  W  piąttK  <in. 0 w  południe 1) , , C y r u lik  S e w ils k i” , 21 „ C o p -  
p e lia ”  fca'*t p p  akt), w ieczo rem  „ D a m a  p ik o w a ” . W  sobotę dnia- 
7 -go (.U u o V a d is ” . W  n udzielę  on a 8 ,;•> w  potudm e , Sn t t g u r j c z -  
k a 11,  w ieczo rem  „ N iz in y ” . W  p o n iedzia łek  dnia 9 go benefis su flera  
W. Grfnberga „ Z .  r a d a ” . W e  w to rek  dnia 10 „ Q u o  t fa d is ” . P o czą ­
tek p rzed sta w ień  dzien nych  o godz. 12 i p ól 40 pot . w ie cz o rn y ch  o godz. 
7 i p ół C eny m ie jsc  na p rzed staw ien ia  p o p o łu d n io w e ogóln ie  p rzystęp  
ne, a  na w ie c z o ro w e  zw y czajn e . B ile ty  są dn n ao ycia  w  kasie  teatru.

f U t S f a  4 p ł w a ł V P 7 n 9  D y r e tc y a  W  D i.em iro .v a  i B  E w e  
U J j G r t J  I I L A  a l l f b l y L l i l a .  >m o*a iło w y  te a tr , M eryngow ska 8. 
D nia 29 „ H r a b ia  L u k s e m b u r g ”  (bez su fleta). D. 30 po raz 14 „ K r ó l a ię  
w e a e ii” . Dnia 31 U r o c z y s t e  P o w itL .iie  N o w e g o  Stoku i p r z e d  
s t a w ie n ie  1) „ T a je m n ic e  h a r e m u ” , 2) „ B a l  m a s k o w y ” . Dnia 
r-go s .yczn ia  w  p ołu dn ie „ W e s o ła  w d ó w k a * ', v .ieczo re m  po raz i * s z y ‘ 
r,O r f e u s z  w  p iek le **. W  p róbach; s y lw e tk i m. Ki o a „ Z  d o b y  b is  1 
z g o r j ” , „ D a s .a  w  c z e r w o n y m * 1', „ W e s e li  m ilio n e r z y ” . B ile-; 
ty  w  księg. W ład . Id ziko w skiego  (K reszcza tyk  35. t e k f  f y T ,  on g. to dc 
5 ł  o J  5  1 pól w  teatrze G łó w n y reZ yscr M. K . igcl. 5246

Teatr-Kinematograf

3(orse
Ki^eszczatyk 30, telefon 13-80.

Dziś nowy wspaniały program, §

Wystawa rooloeczna „ViVARIUM“  <ś*"at w*™®
K ram  t z a t y k  2 5  obok „E x p re su “ otw arta  co d z  od 9 r, — 12 g. w  nocy. 

‘ O K A Z Y : L ew , lw ica , leopard, n ied źw ied zie , hyer.a, w ilk , d ziko zw ierz, 
p ierw o szczu r, susel, pancernik, w a m p ir , k ro k o d y le , w ęże  boa, pap ugi, 
o rły , puhacze, rozm aite gatunki m ałp  t innych zw ierząt. K arm ienie z w ie ­
rząt o g. xo w iecz . W e jśc ie  od godz. 9 rano do 8 w iecz . 35 kop. D zieci 
i m łodzież ucząca  się  25 kop . P rzy  w y sta w ie  codzien nie od godz. 4 do 
11 ej w  n ocy p rz y g ry w a  orkiestra  m ar.io lin istó w . P r z y b y ły  n ow e okazy: 
p o tw ó r leśn y, o lb rzy m i boa i w ie le  innych. 5549

A" ; ™ , 8fee od W  kabarecie Grand-Hotel’u‘
B io rą  udział pp.: Dangel, K arci, Duinańska; pp : N ikciski-Frank, Stiep ,a n o w ,! 
Diri, Kruczynln, Nieznam uw, Sam ojłow a, In sarow a i in. Z n ak. duet p olsk i 
pp D o ls c y ,  a także znakom , ku glarze  pp. G a r -G a r . O ry gin ał s t a f e  
c z ę s t o w a n i e  p u b lic z n o ś c i .  C odz. ogóln e pieśni chóraln e. W e  w tor- 
k ' 1 piątki g r a n d ę  b a t a il le  d e s  t i e u r s .  W k ró tce  będą o tw arte  lo że-; 
gab in ety  {Spotkanie N o w ego  R oku w  d w ó ch  salach  p rzy  rozm . p r o g r .; 
Z ap isy  na 's to ły  za w cza su  p rzyjm  kantor G rand H o tcl’ u. K olaC ya z  3-ch 
dań r rb. 50 kup.

C y r k  „ H i p p o - P a l a c e “ . "  T l i e Ś ?  2 7 9 .7 ‘
D ziś dnia 29 grudnia

—  dwa przedstawienia, i—
W  dzień  o g. 1 ej (cen y zniżonej. W ie czo re m  o g o fz in ie  8 i pól. Pro- 
g-a m  zło żo n y  z 15 n u m eró w  w  o b y d w ó ch  p rzed staw ien iach  b ie iz e  udział 
c łrń sk a  tru pa W a n  fu-rina. 5567

Sala Klubu Szlacheckiego.

S - m t  •  f  A  •  o z  u działem  d.

.  A r g a s i n s k i e j
Fortepian  z e  sk ła d u  K fern to p fs. P o czą tek  o g. 8 i p ói. B ile ty  w  księg. 
W ł. Idzikow skiego. K re szcza ty k  35. 5575

i  Rada Gospodarzy Polskiego Klubu „OGNIWO1* |
zaw iad a m ia  p p. cz ło n k ó w  i ich go ści, że  w  dniu 31 grudn ia r. b. na 2 3

I  Spotkanie Nowego Roku 1

na c z a s  brótoii
Z  pow odu lik w id a c ji  m agazyn u Kreszczatyk Ns 35.

w szystk ie  to .a r y  ja k o  to: U p r z ą ż ,  s i o d ł a ,  k u f r y ,  
w a l i z y ,  d r o b n a  g a l a n t e r y a ,  p o r t m o n e t k i ,  

w o r e c z k i  e t c . 53^7

g g ) « o t ( X > K j * o o K M C >  . m  x  X "  a a k t i O K r N C J i c r e

i N A  Ś W I Ę T A  1
H W y r o b y  J u b i l o r a k  j e  n ajn o w szych  w y tw o rn y c h  fason ów . Jf 
X  W y r o b y  z e  s r e b r a .  X
X Z e g a r k i  d a m s k i e  i m ą o k i e  p iew szorzęd n ych  fabryk. ^ 
X  W i e l k i  w y b ó r  n a j r o z m a i l t s z y c h  p o d a r u n k ó w  y

» p o l e c a  A . Z O Ł O T N IC K I KreJ« aS**11 *
X  — -------- ------------ ------------  CEN Y P R Z Y S T Ę P N E . —  - -  -------------  X

o d b ę d z ie  s ię

1 WSPÓLNA WIECZERZA!
o  godz. 11 w ieczo re m . Po w ie c z e r z y  tańce. Z a p is y  na w ie cz e rzę  
p rzy jm u je  k a n ce la ry a  „O g n iw a". 55°3

^ 8 8 ś S i s j 8 8 ^ 8 8 S S ^ g 8 ^ 8 8  8 8 8 8 8 3  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8

I n s t y t u c k a  Afi IG d o m  G in z b u r g a  5587

1 Jystaw a O b razó w
K ijoiM eklch m a la r z y .

O tw a rta  Codziennie od g. ro  do 4. W e jśc ie  40 kop., m łodz. ucząc. 20 k

8 ^ 3 8 8 8 8 8 3 8 8 3 8 8 8 ^ 3 8 3 8 :
■ ■ O d  3 - g o  s t y c z n i a  1912  r ,

U  W magazynie J .  j .  R o Ż k O W a !
K r e s z c z a t z k  31, t e ie f .  2 2 -C 5 .

Ki

SkiLń Fortepianów i Pianin 990

J .K e rn to p f i S yn
d o staw cy  k ijo w sk ieg o  odd ziału  R o sy jsk ie j C e sa rsk ie j Szko ły  M uzyczn ej i 
K o n serw ato ryu m  W a rs z a w s k ie g o . K ijó w , K re s z cza ty k  Jłł 33. T e le fo n  809

zen tacye  Biuthnera,Szredera, Berduksa, Renisza 
i innyoh fabryk. Wynajem i fejiaracye.

Ł

N oio-otw arty  pierwszorzędny hurtowo-detaliczny

Skład owoców '■
P la o  R a t u s z o w y  TA  3  p o d  m a g . K a ra o tb a y w rla .

Oddział sprzed, detalicznej magaz. owocowego M irołajow ska 3
obok hotelu „Continentcl 5232

OWOCE.

I

Otrzyma"*-, w  w ielk im  w y b o rze  K rym . i Z a gran icz. 
CENY NIZK IE. PROSIM Y PRZEKC NAU SIĘ .

T O W A R Z Y S T W O  M KCYJLE

99

99
Dynamo-maszyny i motory.

T-w o Zakład. Meciian.

Br. Eromfey
Motory „Dizel“ . 
Gazo£eneratory i nafro- 
we motory. Parowe ma­

szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

In ż . T e c h n o lo g

W. k p i  i SjR
daw niej

„i. USTJANOWICZ“
K ijó w , A le k s a r td r o w s l a  4 7

v i ;-a-vis O gro d u  C e sarsk ieg o .
Telafon 2 3 . 5018

%%%
K R ^ N C H E N

od daw::/ y.ńrpftOfiow-w t przy katarach,
KASZLU, CHRVPCE,7 AFLESSIENIU. n  if ACH 
20kJ)0KA INFLUENC.! HEJ NASTr^TWACH. 

DO NABYCI A WSZĘDZIE
Ż.\DAÓ WYKAŻMR Pr.CiD.TL11 NATOKiLKr, 
NIK PRZYJMOWAĆ WSŻKI.KICH NATOMJAST 
OFlAKOWYWANYCH StTROC.ATÓW (S1TOCZSS 
1 WODY I SOLK EMSKIE).
w o m s e s u m m e a k s M

5280

(itrxymany nowy transport
■alwzbądnaj w  k a ż d y m  dom ir (wolsk.m

is mmm
ZYGMUNTA GLOGERA

j8st najpożytecznlejczym a wspaniałym podarkiem.

R o k  X K X I fK I  I S I M I E M I A .
r J A J lA i łS Z A  I N A J O B r iT S Z A  I L U S T R A C J A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z IN  E O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N I E  P R E M IU M  I N A D Z f t  Y C Z A J N E

1 2  dużych ton ów najcelniejszych powieści I romansów
zn akom itych  au torów  polskich  i ob cych

R f t d a k t o p  i  W y d a w c a :  M I C H A Ł  S Y N O R J I D Z K I .

B ie s ia d ?  L it e r a c k a  obejm uje w szystk ie  rod zaje  literatu ry  p ię­
kn ej, c b w ilę  b ieżącą  w szech św ia to w ą  i w ied zę gru n to w n ą  w  form ie 
popularn ej, słow em  w szy stk o  co  sta n o w i n ieod zow n ą potrzebę um y­
słu in teligen tn eg o .

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka w szystk ie  a rty k u ły  obficie ilustruje. 

  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  - ______

12 dużych tumów wybaiowyćb powieści i romansów
otrzym ują  bezpłatnie w szy sc y  pren um eratorzy.

W  roku 19 12  dam 7 zn akom itą p o w ieść M iclula Gsajlłowśkiego 
„Stefan Czarniecki11. W zupełności, bez żad n ych  skróceń; p o w ieść 
Boleśtawity „Zagadki", osnutą na tle w ypadków  1863 r.; nadto 
p o w ieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, Przybórów- 
skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevakt 
i a rcyd zie ła  in n ych  au torów . Z  tych  d o d a w an y ch  zupełnie b ezp łat­
n ie książek  szyb ko  u tw o rzy  się doborowa biblioteka trwałej w a r­
tości, k szta łcą ca  serce i um ysł.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y .

N a w elin ie, w  4 ch w ielkich 
toinach ozdobn ie op raw ion ycn , 
n agrod zo n a przez K a sę  M ianow ­
skiego. obejm ująca kilka tysięcy  
a rtyk u łów  z ilu stra c ja m i i n uta­
mi, w  zakresie polskich i lite w ­
skich d zie jó w  k u ltiu y , p raw , o b y ­
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń  1 ubiorów , zabaw  i gier, 
m uzyki 1 pieśni, n um izm atyki i 
etnografii, ży cia  publiczn ego, r y ­
cerskiego, ro ln iczego , k o ście ln e­
go  i ło w ieck ie g o  z 9 eiu w ieków  
ubiegłych. P odręczn ik  w  każdym
dom u k o n ieczn y  bezw aru n ko w o, g ło sy

wszystkich towarów pozostałych z sezonu.

m  W i

Rocznie

P ó łro czn i
Kwartalnie

i w l f i

rb. 6

.  3
,  1 kop. 50

n *  p r o w ln o y li
R o czn ie

P ółroczn ie

K w a rta ln ie

rb. 8

SP R Z E D A W A N E  BĘDĄ: K ap elu sze, czap k i dam skie, m ufki, boa | 
strusie, k o łn ierze  /u trzzn t, szarfy , ozd ob y do w ło só w , grzebien ie,! 
w a ch la rze , r dicules, portm onetki, p arasb 'k i, p o ń czo ch y, rę k a w ic z - ' 
l.i, cie,.-łe chustki, w ca lk i, w M ążk', tiu le, i-iro n ki, i-asmanter e, ( 
w sta w k i, ta ś iry , p e ifu m e ry a  zegran iczn a, rosy jska  i v i- :le  in n śu h ! 
przedm ir tów.

Z  p o w o d u  p r z y g o to w a ń  d o  w y p r z e d a ż y  ri 2  a t y c z -1 
nid m a g a z y n  b ę d z ie  z a m k n ię ty  p r z e z  c a t y  d t ie ń . 55761

l X i t l i E M i l Ł i lC  8C j 1C 3 C 3 C 3 C  jM ljK ZjMZ 3 C 1i t t 1 I v i V X w i T X 3 6 X  3 6 3 C S 6  9 6

Z a g r a n ;cą roczn ie  rb. 10,

N ajw ięk szy  zn a w ca  p rzeszło­
ści polskiej, profesor A leksan d er 
B ruckner, tak  pisze (w .B ib lio te ­
ce W a rsza w sk ie j*) o E ncyklope- 
dyi G lo g era : , R ó w n ie  p o żytecz­
n ego , c iek a w e g o  i p o u cza jąceg o  
w y d a w n ictw a  nie sp osób  p o m y­
śleć! Z n a jd zie  w  niem  czytelnik  
skarb iec rze c zy  w łasn ych , o któ­
rych  się często s ły szy , a m ało 
w ie. I n ab ierają  te  szc ze g ó ły  n o ­
w eg o , b arw n e go  ży cia  i w sk rze­
sza  się  zam ierzchła  przeszłość, i 
biją od niej b laski, i s ły ch a ć je j

Gabinet
A.delheim p

I n s t i u i t  d a B e a i / t ś
> F r o n c a  u r o i .  A r o h a m -

kosm etycznego 
masażu tw arzy 

Haliny Adelheim  pod doz. lekarza, 
ukoń. w  |
Paryżu
■ ó o ó le  F r a n c .  p r u Ł  
b u a u «  H yg. p ielęg . tw a rzy , usuw . 
zm ar., p ieg ., w ą g r., bro d aw ., p o d w . 
podbr. i p ry s zcz y . EUIATIOWARIE  
t w a r z y .  IT A S C L  III  «rCU K E. 
S p e c . p ie lę g . w lo s. i p rz y w r , p ierw , 
kol. w ed l. najn. spos F A P S O W fl-  
NIE « f  Bbi* i! H lik o iaju w p k o  17.  
O d II— 8 -e j i od  5  - 7 , 50

P a sty lk i Y ic liy -E ta t p rzy jm o w a n e  
w  ilo śc i 2— 3 szt. po jed zen it z a b e z ­
p iecza ją  od zg a g i i o c ię ż a ło ś c i żo- 
łądka. 302

Chirurg J. Makowski pż Y T .c “ !
n lo y 9— 10 i 5— 7. P rzy j. st. chor. na 
o p er. o każ. p o rze. M .-W łodzim . 33 b.
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dzących w szy stk ich  sp ecyaln o ści. 
P o rad a  60 kop . K o n su lta cy e , s zc ze ­
pien ie  ospy, badan ie u słu g i i m a­
c ie k . A n a lizy . R o zkład  godzin  p rz y ­
ję ć  w e  w szy stk ich  aptekach. 109
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Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admlnfstracyl plsnra, cena Lniżona do 

rb 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1-

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polsk i
w życiu, trudycyi l pieśni

P rzed staw ił

Oprawa wytworna, ze złocon ym i w yciskam i n a  tle barw nem , d o ­
d a w a n y c h  ja k o  premiutn p ow ieści: 3 tóJjów  50 kop ., 6 tom ów  1 rb ., \

12 tom ów  a rb.

V a  J ię d a n ld  a d m i n t a t r a o y a  w y s y ł a  n u m e r  a L a z o w y  b e z p ł a t n i e
Adres redakcyi i admintstracyi: H a r e i a w a ,  P i . o  W a re o k l M

Telefo J* 78-26.

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena  ru b l i  5 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłkę)*

Z w ra c a ć  się  n ależy  do a d m in ittracyi .D zien n ik a  K ijo w sk ieg o *

Oka udostępnienia prenuwer. ,DzieE- 
nika Kijowskiego* nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu p» 's- 
kiui, porozumieliśmy się z wydawca­

mi i edstępujemy

po  c e n ie  z n iż o n e ]
wyłącznie tylko na zym f  r ;numera 

torom.

Dzieje Polski
D ra Feliksa t e z a e g e
a tomy, 80 ilustracji II’ lic u dn a 
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Cena dla prenum^?ator6w 

.Dziennika Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. etr
(w  ozaobnej opraw ie'.

K r a k ó w
R ys hist*r"C iny do połow y T V H  w

Rb 3 **
< o o a o  k u ą t a r t k n  r b .  8^1

(W  ozdobnej opraw ie)

Na prow ineyę w ysyłam y za zaliczę 
nlem z doł i-Meniem kosztów  prso 

t y łu .
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Polesie woiyńskie.
i i i .

P olesie w ołyń sk ie  —  je st to kraj łąk. 
S to su n ek  ich p rzestrzeni do przestrzeni pól 
orn ych , jak  i  d o i — je st tu p ra w ie  norm alnym , I rawski.

j polityka i uczonego, aby „określił sw e stanowisko 
polityczne".

Na zw o ła n e  w  tym ce lu  zeb ran ie  staw iło  się 
o p ró cz 150 w yb o rcó w  kilkunastu p rs ló w  k o n serw a ­
ty w n y ch  o raz nam estnik B o b rzyń sk i. C a ły  w ie c z ó r  
w y p e m iia  dyskusya, w k ra cz a ją ca  na to ry  n ajo gó l­
n iejszych  zagadn ień  p o lityk i n arodow ej, lu b  p o ru ­
szająca  zagadnienia p ra k tyczn e  p o lityk i ga licy jsk ie j. 
W  debatach  p rzy ją ł udział nam iestnik oraz p o sło ­
w ie  Jaw o rski, W o d zick i, G U z O kocim ski, p rof. Mo

K ie d y  się u ja w n iła  g łę b o k a  sp rzeczn o ść w 
I pojm ow aniu zadań p olityki narodow ej pom iędzy.po- 
I łem  a je g o  w y b o ic a m i, d-r M ilew ski o św ia d czy ł 

że  m andat sw ó j z łoży, p oczem  zebran ie  p rzy ję ło  
r e z o lu c ję , w  której podnosi s w ą  zgodn ość z p o lity  
ką większości p o słó w  k o n serw a tyw n ych .

a często  sp o tyk a ją  się d o b ia , gd zie przestrzeń  
łąk p rzew a ża  n ad  przestrzenią pól orn ych . S to  
sunek ten tak  je st ch ara k terystyczn y , że n ad a­
je  s p e c ja ln e  piętno Polesiu, a stan ow i je g o  
p rzyszłość i b o gactw o, n iestety, do dziś dnia 
n iedocenione.

K r. P olskie posiada za led w ie 5 p roc. łąk,
P od ole  posiad a ich bardzo m ało, a łąka n a 
U krain ie jg st rzadkością.

C o  praw da, łąki p o leskie posiadają  w a r­
tość rozm aitą. N ajlep sze są -'ugi H o ryn io w e.
S ą  to łąki p rzew ażn ie  p ierw szo rzęd n e, chociaż 
p o zb a w io n e w szelk iej kultury. F lora  ich, s to ­
so w n ie  do w yso k o ści poziom u w y le w ó w , c o r o - . .
cznie się  zm ienia. W  jed n ym  rolfu przew ażają  I Z w ią ż , k N a ro d o w y  P olski w  A m e ry c e  od 
k o n iczyn y  i groszk i, w  innym  za ś tra w y . A l e H tuf | e f °  - z »su zb “ ra ł f^ d u s z - w  ofrodżt po 
i nad H o ry  Jem  s p o t y k a iy  łąki ] ozar stan c Jatkow  cen tow ych  sł a i * u ,  _h m iesięcznie 
krzakam i ło zin y , sp otykam y łąki m okre, a ,na- Pr,zef  sw0/ ^  c z ł o n k ó w - n -  założen ie w y żr-e j 
w et i b agn a Iszk o ły  polskie fu n d u sz  ten  z dołączon ą po-

P rz y c ly n ą  te g o  są m łyn y-p ław aki, k tóre  £ stałośCl- 1 ^ n d u szn  n a  pom nik K ościu szk i w  
zw ęża  Ą  k o i V  rzeki i n ie pozw ala , w odom  W a szy n g to n ie , zło żo n eg o  (także d ro gą  poda- 

sw obn dn ie. S zcze g ó ln ie  u iem aie t o l tk ó w > od zw iązko w có w , w zrósł -

| Wyższa Szkoła Polska Związkowa 
w Ameryce.

sp ływ ać sw ob od n ie. S zcze g ó ln ie  u m nie 
w p ły w a  na łąki w  czasie  w y le w ó w  S w ięto iań  
skich: w y le w y  cakie często  niszczą całoroczn y 
plon siana.

P o za  ługam i H o ry n io w ym i m am y łąki nad 
S tyrem , S łu czą  i m asą d ro bn ych  rzeczek . Dużo

ostatn io  do su­
m y przeszło  100,000 d o la ró w . W łą cza  się  w  tę 
kw otę także fundusz n a  sta rcó w  i kaleki Z . N. 
P. M ajac taki kapitał m ożna b yło  oględnie 
p rzystęp o w ać do zrealizow an ia  g o rą ceg o  ż y cze ­
n ia  ludu zw iązk o w e g o -w zn iesien ia  szk c ly , lub

ste d y ó w  techn iczn ych  i t. p. w ejd zie  także 
szkoła go sp o d a rstw a , leśn ictw a, ogro dn ictw a, 
chow u bydła, bacdlu, nauka rzem iosł i t. p. 
S ystem  w ych o w an ia^ m lo d zie iy  będzie w o jsk o ­
w y, a oficer arm ii am erykańskiej będzie in stru ­
ktorem  m łodzieży.

C o  do położen ia sw eg o: to za p raw d ę
zn ajd u je się ta  szkoła  w punkcie środ kow ym  
osad polskich. T a k  z B uffłdo, jak  z D etroit, 
T oled o  i C !evelan d  łatw o  dostać się 1 krętem  
po jez io rze  Erie; od ległość za ś  z 'C h ic a g u , M l 
w aukee, N o w eg o  Y o rk u , F ilad elfii, B altunore,

P. Loti o wojnie.
O b ra zk o w e  czaso p ism o  w ło s k ie  „Italia  Illu- 

strata" w y s ła ło  óo słyn n ego  p isa rza  i o ficera  fra n ­
cuskiej m aryn arki, P io tra  Loti, n astęp u ją cy  list:

„Panie, m am  zaszczy t p ro sić  n ajup rzejm iej o 
zaszczy ce n ie  nas w yrażen iem  zdania P ań skiego  o 
w łosk ie j w y p r a w ie  tryp olitań skiej. C zy n ią c  to, w iem , 
że  up rzed zam  życzen ie  J E. P iotra  Sanza d iS c a le a ,

k ó w  o eu ro p ejsk i m aterya ł k szta łcą cy . P odaje  or.a 
rozm aite tłó m aczen ia  p ra c  p isa rzó w  eu ro p ejsk ich , 
zajm uje się grun tow n ie h isto ryą  arabską, pisu je o 
filo lo g ii arabskiei, literatu rze  i t. d.

. . . 1 , .w ło s k ie g o  p o d sekretarza  stanu dla  sp ra w  zagrani-
A lb a n y  C .n c m n a ti, w ie c  n aj wn kszyc.i o sad  p o i - L łn y c h  zarazen i d yre k to ra  rzym skie j „D alia Illu 

sm ch — p ra w .e  rć  w n o m ie rn a ; d o  P u ts b u r g a , » - | strata*. Z io m k o w ie  moi radzi będą d o w .ed ziee  się,
dnej osad y  polskiej, parę go d zin  d ro g  ; do | 
W a szy n g to n u  niedaleko.

G m ach  c a ły  z czerw on ej p rasow an ej ce 
g ly , czerw o n a  d a ch ó w ka , po ło żen ie  wyi-ioW c 
ze w sp an iałym  w idokiem  z jed n ej s t r o n y —  po 
drugiej fa lista  ró w n in a  —  bardzo p rzyp om in a­
ją  F o d h o rce n a  P odolu , zam ek k ró la  Jana

z jak iem  zajęciem  św iat ś led zi poza A lp a m i ch w a le  
bne nasze p rztdsięw zie .cia . Z  n ajg łę b szy m  szacu n ­
kiem  T ito  M azzor.i".

Ż o łn ierz, akadem ik i p o w ieśc io p isarz  p rze ­
s ła ł tę  odpow iedź:

P an ie, zap ytu jesz  o m oje zd an ie  o „eh w a le- 
bnem " p rzed się w zięciu  w łosk iem . Ja atoli m ogę

III go; n aw et la sy  b ukow e w  o k o licy  p o tęgu ją  wIdzieć chwa}<; j zarazem słuszncść tylko po siro

tu op rócz te g o  łąk torfiastych  1 
leśn ych.

Ł ąk i te p rzew ażn ie  m alo w yd ajn e, kw aśn e, 
zam szon e i m okre. A  tak je  sto su n kow o łatw o 
d o p row ad zić  do k w itn ą cego  stanu' O suszan ie 
łąk, to przecież m eJo ra cya  tak m ało koszto w n a, 
a  racyo n a ln e  osuszenie —  to w stęp  d c  kultury.

N aw o zy  pom ocnicze w y w ie ra ją  n ajsiln iej­
szy  w p ły w  w  w aru n kach  odpow iedniej w ilgo- 
tn ości grun tu. P o n ie w aż w r a c jo n a ln ie  od w o­
d n io n ych  łąkach w ilg o ć  nie p o w in n a  b yć  w 
nadm iarze, a le i n ic  p ow in n o je j braknąć, 
n igdzie w ięc n a w o zy  pom ocnicze nie n o g ą  w y ­
w rzeć siln ie jszego  działan ia, ja k  na łąkach. P o ­
w ięk sza ją  one zn akom icie ilość siana, a co w a 
żn iejsze zm ien iają je g o  jak o ść. Jedn oczesn e 
silne b ron ow an ie łąk  i n aw ożen ie  ich potasem

b łrt d *żo i P k  I o k u p ie n ia  gm achu, k tó ry b y  się n ad a w ał na 
szkołę. I oto n sd a rz y ła się w y ją tk o w a  sp o so ­
bność zakupien ia b ajeczn ie tanio olb rzym iego 
gm achu, k tóry  i położeniem  sw ojem  i urządze­
niem w ew n ętrznem  n ajbardziej nadaje się na 
szkołę. L e ż y  w półn ocnej części stanu P enn syl- 
vam i, w  C am b ridge S p rin g s, w pobliżu m iasta 
E rie, p o ło żon ego  nad jeziorem  tego  n azw iska  

Sam o C am b rid ge S p rin g s, m iasteczko o 
ludności kilkutysięczn ej, leży  w  prześlicznej 
podgórskiej o k olicy, dokąd sięgają  ostatnie 
k oń czyn y g ó r  A lle g h e c ó w . Jest to zd ro jo ­
w isko z w odam i leczniczcm i, ściagającem i w 
porze letniej z dalekich  stron liczn ych  kura- 
c y u s ló w  i ludzi szu kających  cd p o czyn k u  wśród 
pięknej p rzyro d y, n a św ieżem  p o w ietrzu . Mia 
steczko nie posiad a żadnej fabryki; m a nato-

to podobieństw o.
T a k  p iszący  te s ło w a  ja k  i inni, k tó rzy  

zn ają  P cd h o rce, odrazu w pad li n a  te rem iui- 
scen cye.

Jest to za p raw d ę n ab ytek  w ielki, d la  c e ­
ló w  w ielk ich  i d on iosłych , p rzyszła  św ią tyn ia  
nauk- dla w y c h o ć ż tw a  p o lskieg J^na ziem i W a  
szyn g to n a , a zap ew n e i jed en  z a łą c z n ik ó w  
w ych o d źtw a  tu tejszego z O jczyzn ą, k t ó r a — gd y  
zakład  n asz w  sto p n io w ym  ro zw o ju  obejm ie 
-a lk o w ity  za kres nauk szk o ły  w y ższej (kr aj0 ~ej I euV opeiddch odpowie w a m ta k  s a n w / ja k ja '” 
średniej), także m łodzież sw o ją  dc n as na naukę 
szkolną, n aukę ży cia  p ra ktyczn e go  p izysżle .
W te d y  n astąp i bliższa i b ezpo śred n ia  łączn ość 
mi ;dzv m łodzieżą z O jczy ste j ziemi a w ych od ź 
tw em  i w zajem ne, daj B oże n tjie p sze , od 'zia- 
ly w a n ie  m łodzieży n a siebie.

nie p o dziw ien ia  go d n ych  o b ro ń có w  ziem : p rzo d kó w , 
tak tu rko w , ja k  arabów , któ rzy , zasko czen i n agło  
ścią  ataku i n iezm iernie  n iżsi zbrojnością , m im o to 
k ład ą  się  szerega m i tru p ó w  pod ogniem  d ział m a­
szy n o w y ch  i idą na p ew n ą  rzeź, ja k  ep iczn i boha­
tero w ie . Pozatem , ch w a ła , p ia w d z iw a , czysta
c h w a ła  nie m oże n igdy p rzy p a d a ć  zd o b yw co m  i 
najeźdźcom . Jestem p rzek on an y z gó ry , że  je ś li pa- 
n ovd e ro z sze rz y c ie  sw o je  zapytanie, to o lbrzym ia  
w ięk szo ść  p ra w y c h  lu d zi w e  w szystk ich  k rźja cn

Petycya kobiet.

. , , . , , , . -m iast piękne hotele, rezy ^ cu cy e  letnie, sk lepy,
1 fosforanam i m oże podnieść w yd ajn o ść  sian a  1 j j t d

z łąki 4 —  8-iokrotnie, k w aśn e tra w y  i chw a Q j  m jaJ C7f a p row ad zi cienista d ro ga
sty  zn ikają , a łąk a  p rzeistacza  się z ip e lm e . I WJ!gsm , n a którc n ;m[, on uje miastu i ca

pas/y, ja k i w  ten  sp oso m °g 3  . e ; o kolicy  o lb rzym i gin ach  z napisem  V a n ą
tw orzyć  go  spod stw a  poleskie, p o zw o li na P cło żo n  on est na w zn iesien iU 1800 m.
rozw in ięcie  o lbrzym iej hodow li, co w y tw o rzy  I  ̂ m 
m asę d o sk o n ałego  n aw ozu , a n aw óz um ożliw i * 
forsow n ą u p raw ę roln ą.

U p raw a ta  m oże b yć  tem  forso w aiejszą , 
że dińęiii ch ara ktero w i g leb  poleskich  i cdpo- 
w iedąiem u klim atow i, u g o ry  m ogą tu b yć zu 
p ełnię w yłączon e, a obŁtość a a u a  z łąk nie

W zro k  sięg a  z m iejsca tego  n a p iętn aście  
mil. W id o k  z frontu  gp iatb u  m iły n a lasy, 
w zg ó rza , po la, m iasteczka i, o s -d y , rzeki 
n czn e strum ienie.. P o  p rzeciw n ej stron ie na 
rzut kam ien ia łas, w  nim rzeka w  nroczem  ło 
^rsku, dalej po la, p rzestron n e m iejsca do za

srym a ga  przezn aczan ia  części p ó l pod uprawi ^  n a  , olnenl p o w in rzu , jic z J r  źródła, jezio-
y«*zy.

P olesie więc, d zięki b ogactw u  łąk , rc? ja  
Jińd w y ra żo n y  k ieru c eh w ytw ó rczo ści, —  kie 
ru n ę*  h od o w lan y. T ru d n o  zn aleźć  w  Europie 
k ra j, ip e w ie o  u e js z y  -do tego  kier jnku.

Jak i dział h od o w li u p ra w ia ć  w danej 
ir^ js c o w o ś c i, to za le ży  od w a ru n kó w  kom uni 
.racy ., zaso o n o śc i w k ap itał o b ro to w y, w reszcie 
od ć io b is te g o  u zdoln ien ia  i za m iło w a n ia  p row a 
d zą ęćgo  w a rsztat go sp o darski. D ob re siano 
ró w n ię ż  um ożliw ia h od o w lę koni, szczególn ie  
ras cięższych  p o cią go w ych , nn które coraz w ięk 
szy p o p y t do N iem iec, jak  i bydła ro ga teg o . 
k  p rz y  b ydle ro gatem  m ożliw ą się s ta je  hodo­
w la  n iero ga cizn y. D ob ra , po ło żon e bliżej ko 
lei, m o g łyb y  prod u kow ać r a n o  p ra so w a n e, na 
k tóre p o w sta je  coraz w ięk sze zapotrzeb ow an ie .

P ow tarzam , że w y b ó r p o szcze gó ln eg o  k ie­
runku je st rzeczą  czysto  in d yw id u aln ą. Jedno, 
zd aje  się, n ie po d legać w ątp liw ości, że w sze’ 
k ie m elioracyc n a leży  n a Polesiu  za czyn ać  od 
łąk i że w nich leży  środek ciężkości podnie­
sien ia  ro im ctw a  w tym  kraju.

U p ra w a  jed n a *  łąk w y su w a  n a  p ierw szy  
plan  sp ra w ę hodow li n asion  traw . Z ap o trze 
b ow an ie tych  n asion  coraz w zra sta  n ie ty lko  
u n as, a le  i za  g ra n icą . S p raw o zd a n ia  ze sta- 
cy i ko n tro li w ykazu ją, że to w a r  h a n d lo w y  b y ­
w a bardzo m iernej w a rto ść ’, a le  za  to... bardzo 
d ro gi. T e ż  sam e sp ra w o zd an ia  w ykazu ją, że 
to w a r krajo  wy sto i zn aczn ie  w y że j od z a g ra n i­
czn ego

Jest to p la có w ka , k tórą  co rych le j n ale­
ża ło b y  zająć, a n a P oiesiu  m am y oap o w ięd n ie  
ku tem u pole. B rak kap itału  o b ro to w eg o  i n ie­
m ożliw ość o trzym an ia  k redytu  m elioracyjn ego  
zm usza tutejszych  ro ln ik ó w  do odkładania  takiej 
w ażn ej m e lio ra c ji, ja k ą  je st drenow an ie, 
ad calenda» graecas A  iież to posiadam y 
gleb , k tóre są  za  m okre do kultury ro ln ej, a za 
suche n a  łąki. T a k ie  g le b y  p rzy  odp ow iedniej 
u p raw ie d o skon ale  n a d a w a ły b y  s._ę do upraw y 
n asion  traw  szlachetnych. W  ten sp osób  p r a ­
w ie — n ieużytki m ogły Ly s tw o iz y ć  n o w ą  gałąź 
p rzem ysłu  ro ln eg o , i ga łąź bardzo pow ażn ą. 
G d y b y  n a początek  p o kry ła  on a ty lko  za p o trze­
b ow an ie s w r g o  w łasn eg o  w arsztatu , to  i ten 
w ynik nie b y łb y  do po gard zen ia . W  m iarę p o ­
zn aw a n ia  w łaściw o ści tej u p ra w y ro zm iary  je j 
m ożn aby rozszerzyć.

S p ra w a  u p ra w y  n asion  traw  n asu w a  m yśl
0 kon ieczn ości w y tw o rzen ia  na P olesiu  odm ian 
roślin , o d p o w iad a ją cych  m iejscow em u klim atow i
1 g le b ie . S u ch ość w io sen  w y m a g a  w y tw o rze ­
n ia  odm ian rych likó w . Z a le ta  ta  tem bardziej 
tu je s t pożądaną, że n a P o lesiu  m am y dużo 
g le b  p iaszczystych , słabo  zatrzym u jących  w ilgo ć  
Kultura znaczide tę  w a d ę  g ie b  lekkich m oże 
złagodzić, ale je j usunąć nie jeat w  stanie. 
R ych lik i w ięc , pom im o sw y c h  w ad, będą za w ­
sze  na P o lts iu  pożądane. P ierw szo rzęd n eg o  
zn aczen ia  d la  P o lesia  jest sp ra w a  w y tw o rzen ia  
sw o iste j odm iany żyta , odm ian y szlachetnej 
i j ile n a e j.. S p ra w a  ta  tem  je s t w ażn iejszą, ż; 
u p ra w a  tej r o ś lin y  m usi tu zn aczn ie  się  rozsze 
rzyć . P ozatem  nie m niej w ażn ą sp ra w ą  jest 
h od o w la  kartofli. U p raw a tej ro ślin y , szc ze ­
g ó ln ie  u w łościan , sta le  się ro zsze rza  i n abiera 
p ierw szo rzęd n eg o  zn aczen ia. P ożąd an em by 
w ięc b yło  p o w sta w an ie  n a P olesiu  g o sp o d a rstw  
n asien n ych . E Wydżga.

Niezwykłe z tM i-
22 g ru d n ia  o d b y ło  się w  K ra k o w ie  n ie z w y k łe  

ze w zg lę d u  zarów n o na sw ó j sk ład  ja k  i. na p rz e ­
b ieg  zeb ran ie. W y b o r c y  z ku ry i w ielkiej' w łasn o ści 
o k ręg u  k ra k o w sk ie g o  zażąd ali od sw e g o  p c ;ta do 
sejm u g a licy jsk ieg o  d-ra M ilew skiego, w yb itn eg o

ro  1 zw ierzyn iec. L a s  p rzew ażn ie  liścia sty , m iej­
scam i 1 ośn ie  sosna i cisy. G m ach w raz z la  
sem , polem , staw em , zw ierzyń cem  —  w jg ó ie  . 
obszarem  blisko 20 0-akrow ym , je s t dziś w łasn o- 

iśeią p d ls ią .'
G m ach ten, w zn iesion y  przed  kilku laty  

b ył p rzezn aczon y na hotel-san atoryum . W y b u  
d o w a n y  kosztem  750,000 d ó la ió w  —  nie liczy  
się tu urządzen ia w ew n ętrzn e g o  kosztem  100,000 
d o la ró w  p rzeszło— a p rzezn aczo n y n a letn i po 
b yt dla ludzi n ajzam o żn iejszych . U rząd zon y pod 
każdym  w zględ em  h y gien iczn ie , a rozm iary  po 
prostu w  zdum ienie w id za  w p ra w ia ją . W  for< 
mie p o d w ó jn eg o  k rzy ża  (dw ie ró w n o le g le  prze 
cięte trzecią  pod kątem  prostym ) s. U da się z 
sześciu  olbrzym ich  sk rzyd eł. O k aza łe  sch od y 
p row ad zą  do w estyb u lu  sk lep io n eg o , o liczn ycb  
kolum nach, w  którym  sw o b o d n ie  k ilkaset osób  
pom cscić  u ę  m oże; po lew ej stron ie sala  tea ­
traln a n a 500 w id zó w , po p r a w e j sala  b alo w a, 
o k rąg ła , z n ajp iękn iejszą  po sad zką  d ęb o w ą  i ga.- 
le ry ą  w o k o ło . P ię cio p iętro w y  gm acb o po 
d w ó jn ych  szerokich  w eran d ach , o korytarzacn  
jasn ych , p o siad a  500 pokoi m ieszkaln ych, a p ­
tekę, k lin ikę ze w szelkim i p rzyrząd am i ch im r 
giczn ym i, basen  do Kąpieli, ca ły  sze reg  pokoi 
z w annam i, łaźn ię p a ro w ą  z go rącem  p o w ie 
trzem , t ltk try c z n o śc ią , jeden d u ży  pokój „so 
larium * o dachu z  f io k o w e g o  szkła  —  n a ką 
piele słon eczn e przezn aczon y, sa ię  jad a ln ą , dw ie 
sa le  g im n astyczn e, w ielką sa lę  z k ilku  b .larda 
mi, k ręg ie ln ię  o kilku torach , praln ię, kuchnię 
piekarnię, n aw et drukarn ię w łasn ą.

O śv ’ ietlenie elek tryczn e— w oda w  domu 
na w szystk ich  p iętrach . P o k ry cie  z czerw on ej 
d ach ó w ki. C a ły  ten  gm acb z w szelkim  urządzę 
niem: łóżka, pościel, z m ateracam i ro sn a ro w y  
mi, n ak rycie  sto ło w e (srebro sto ło w e n a 500 
osób), szafy , kom od y, lustra, sto ły , stoliki, so 
fy, k rzesła , fotele i w szy stk o  aż d o  n ajm n iej­
szych  d ro b ia zg ó w , stało  się w łasn o ścią  Z w ią z ­
ku N a ro d o w e g o  P o lsk iego .

H o tel ten w zn iesion y  przed k ilku  laty  
u rzrd zo n y  zm ienił w  krótkim  czasie  w łaścicieli 

d z ierża w có w  —  z k tó rych  każd y  pon osił o- 
grom n e straty . O sta tn i z w łaścicieli, czło w iek  
m ilionow ej fortun y, p o stan ow ił sp rzedać g o  za 
byle co— a nie zn ajd ow ał kupca.

C en zor Z w ią zku  N aro d o w e go  P olskiego , 
p. S ch reib er, d ow ied zia ł się o tem i n a ty c h ­
m iast upl ano w ał ku p ao  te g '1 gm achu z calem  
urządzeniem , z lasem , polam i etc. n a szkołę 
zw iązko w ą . Z  kupnem  n ic sp ieszon o się, g d y ż  
w iadom o było , że w łaścic ie l kupca n ie zn a j­
dzie.

Sejm  Z . N . P . w  S t. L o u is, M o., zdał 
artadzę z a k jp n a  szk o ły  zw iązko w e j Z a rzą d o w i 
C en traln em u  i R a d zie  N adzorczej. C en zo r  rw o  
lał na 4 g o  gru d n ia  b r. zjazd R a d y  N ad zo r­
czej i Z arząd u  C en tra ln ego  w ra z z kilku mę­
żam i zaufan ia do C am b ridge S p r in g s  do hote 
lu V an aaiu m .

P o  obejrzeniu  gm achu, lasu , pól, kilku 
b udyn ków  m ieszkaln ych  n ależących  do g m a ­
chu: w ięc  d w a  zab u d ow an e źró d ła  lecznicze, 
budyn ek m oto row y, w od ociągi, lo d o w n ię, staw , 
etc., in w en tarz ż y w y  i m artw y —  w szy sc y  j e ­
d n o gło śn ie  uch w alili kupno za  175,000 doi., a 
d n ia  8 -g o  grudo, a zo sta ł p o d p isan y  w  P iits- 
burgu kon trakt tej tr a n s a k c ji przez cen zo ­
ra, p rezesa  i sekretarza  Z  riązku  N aro d o w e go

Romuald Piątkowski.

Z prasy polskiej.

Nieporozumienia.
W  „ G ło s ie  W a r s z a w s k im *  z n a jd u je m y  p od  

ty m  ty tu łe m  n a s tę p u ją c e  u w a g i w  s p r a w ie  t. zw . 
„ ż a ło b y " :

„W  sp ra w a ch  p u b liczn y ch  jed n ą  z n ajw ażn ie j­
szy ch  rz e c zy  jest śc isła  ocen a każd eg o  fakrn, w ł a ­
ś c iw e  jego  z a k w a lifik o w a n ie  i n ależyte  ośw ii tlenie. 
Inaczej z ja w ia ją  się n iep orozum ien ia, które in tere­
sow i p u bliczn em u  w y rzą d za ją  często  
szkodę.

„ T a k ie  w ła śn ie  n iep orozum ien ia m am y 
w  s p r a w i ?  t. zw . „ża ło b y  n aro d o w ej".

D o  prezydyutn  m. K rak o w a  w p łyn ęła  p e­
ty c y a  sto w arzyszeń  kob iecych  w  K rak o w ie, do 
m a gająca  się rozszerzenia p raw  w yb o rczych  ko 
biet p rzy  p rzep tow ad zan iu  le fo im y  ord yn acy 
w yb o rczej m iejskiej. P etycya  zaw iera  następu 
ją c e  uzasadn ien ie sw ych  żądań:

N ajn o w szy  projekt zm ian y o r d y n a c ji  w y  
b orczej odn ośn ie do kobiet pom ija zupełnem  
m ilczeniem  p raw o b iern ego w yb o ru  do ra d y  
m iejskiej, które to p raw o dob rze zrozum ian y 
interes m iasta n a k a zy w a łb y  p rzyzn ać  odp ow ie 
dnio uzdolnionym  kobietom ; sądzim y bowiem  
l.e w obec coraz bardziej ro zga łęzio n eg o  gospo 

d a rstw a  m iejskiego, przyp u szczen ie  kobiet do 
w sp óln ej p ra cy  w  tylu  dziedzinach  bhzko j

,ch  k o m p e ten cji 
a p ro w izacyi, hy

g ie n y , d ob ro czyn n ości, szkół i t. p.), m ogłoby

niemżła ] ob chodzących , a p rzystęp n ych  
 ̂  ̂ I (że ty lk o  w sp om nim y sp ra w y

Pakt, że w  sp o łeczeń stw ie  ńaszem  zjaw  da I p rz y n ie ś ć  s p o łe c z e ń s tw u  n ie z a w o d n e  k o r z y ś ć  
się  re a k ey a  p rz e c iw  ro zb aw ien iu  k a rn a w a ło w em u , I Z w a r z y w s z y  w ię c  b .a k i  d o ty c h c z a s o w e j o^dy 
że  re a k ey a  ta w yetąp iła  pod w p ły w e m  ciężk iego  > n a r y i  w ,  b o i.czej o d n o ś n ie  d o  k o b ie t  o ra z  b ra k i 
trudnfego p o ło żen i- kr_ju b y ł faktem  zro zu m iałym  I r . •* •* . . . ,
i dodatnim  Iw  n a jn o w s z y m  p ro je k c ie  z m ia n y  te jż e  p o sta n o

„ S ą  w s z e  :ze lad zie , k tó rzy  każd ą  rzec;, p o -1w io n ó  n a  z e b ra n iu  n iże j p o d p is a n y c h  s tó w a  
w ażn a  starają  się ą k arykatu ro w ać. N atychm iast I, z y s z e ń  k o b ie c y c h  w  K ia k o w ie  a n ia  9  g ru d n ia  
w ię c  zjaw ia się_ o d e zw a  z D iepow ażnym , w p ro st r . w n ie ś ć  d o  ś w ie tn e j ra d y  m ia sta  K r a
śm .esznym  p o ap isem  kom itetu źa ło o y  n a r o d o w e j" ,1 
k tó ry  Chce ća łe j S jp » *w ie  n ąd ać ch a ra k te r jak ie jś
a k cyi p o lity czn e j i u^yw4jąc W iplkich w y r a z ó w  do 
rz e c zy  skiomr_bj)‘ r o b i 'z  jiictaH cztn ia  n akaz n aro d o ­
w y  i n a zy w a  je  szum nie „ża łob ą".

„O d e zw ie  czasam i to-Wńfżyszą p ogróżki, w y  
stosow an e do osób, p o d ejrze w a n y ch  o  ch ęć w yd a  
nią balów ,

„O d e zw ę  tę niektór e  p ism a Libra st-nsznie na 
- e r y ° , w y g ła sz a ją  a larm u jące  w y k rz y k n ik i ha te m .t I J e d n ia  lu b  r ó w n o r z ę d n y  z a k ła d  n a u k o w y ; 
tajem n iczych  kom itetów , ch c ą c y c h  rzą d zić  krajem  1 - - -
i za ła m u ją  rę c e  nad -m eszćzęścietn, k tó re  krajów * 
stąd gro zi.

, W  rezt-łtacie  o siąg a  się  efekt, że k raj nasz 
w ch o d zi na jak ieś now e, a raczej w ra ca  dd' d a w ­
n ych  dróg, t j .  do p ro w ad zen ia  polityki sposobam i 
kobiecym i, p rzy  pom ocy żkłób, ,,ro u > w yct, nastro 
jó w  1 t. d .“

IłRonacłuuin
Dula Ci-go stycznia n. st. 

(Kor. vvł. „D zień. Kij.").

kow a n in iejszy  m em oryaf z prośbą:
I. A b y  p rzyzn an o kobietom  p raw o b ez­

p o śred n iego  g lo so w a n ia  czy n n e g o  bez przym u­
so w y ch  c zy  d o b ro w o ln ych  pełnom ocnictw .

II. A b y  rozszerzon o p o w yższe  p ra w o  i 
p rzyzn a n o  je:

a) kobietom  m ającym  ukończoną szkolę

P oisk iego : pp. S cŁ re ib e rs, S tę c z y ń sk itg o  i C z e ­
ch ow icza. T y m  spoaobem  m ilion ow a fortuna 
przeszła  za p raw d ę  za  bezcen w  pusm danie Z . 
N P. W  gm achu tym  po w a ka cya ch  otw o rzą  się 
p ierw sze klasy szk o ły  w y ższej polskiej, o d p o ­
w iad ającej europejskim  gim n azyom , n aturaln ie 

program em  n auk za sto so w an y ch  d o w a ru n ­
k ó w  i  p o trzeb  tutejszych. W  p rogram  n auk 
p rzygo to w u jących  d o stu d yów  u n iw ersyteck ich ,

Zjazd „Zjednoczenia '.
P rzez cztery d n i 24 —  28 gru d n ia  n. si. 

trw ał ge n e w sk i zj*zd  „Z jed n o cze n ia * . C za s  
u p ływ ał w śród  w ytężo n ej p ra cy  w  ty ch  w szy st­
kich kieru nkach, k tóre są  w yty czn y m i w ty c iu  

m łodzieży; p ra co w a ły  kom isye: sta ty sty czn a ,

orga n iza cyjn o -ad m in istra cyjn a, styp en d yjn a, 0- 

ś w iato  w a, n a u k o w o -w yd a w n icza , rap p ersw ylska  

i skarbu n aro d o w eg o . O b ok  s o r a w , w yłączn ie 

Z jed n oczen ia  Z a g ra n ic zn e g o  d o tyczący ch , objął 

ziazd s z tr e g  k w e sty i ży w o tn y ch  d la  całej pol­
skiej m łodzieży, ja k  sp ra w *  szk o ln a  np., zajął 

się k w e s ty a m  o g ó ln o -n a ro d o w e g o  zn aczen ia, 

ja k  sp ra w ą  ra p p ersw y lsk ą  i skarbu n a ro d o w e ­
g o , —  nie pom inął w reszcie  za ga d n ień  id e o ­

w ych, k tóre zn a la z ły  p e łn y  i św ie tn y  w y ra z  

w zn akom itym  od czycie  d -ra  A . P eretjatko w icza  
z H eidelb ergu  i k w e sty i n au k o w ych , którym  

p o św ięco n y  b ył za jm u ją cy  w yk ła d  d-ra Loćha 

p. t. „N au k a  p o lska  n a  em ig ra cyi*  i sp ra w y  

chełm skiej, dm której urządził zjazd  w spólnie 

z poiską gen ew sk ą  k olon ią  zeb ran ie  w ieco w e.

K w e s ty e  w ew n ętrzn e zjed n o czen io w e i to­
w a rzy stw  w n in n  złączon ych  za ła tw ia ły  kom i­

sy e  i poufne ko ło  d e leg a tó w , r re c z y  o g ó ln ie j­

szego  szerszego  zn aczen ia  s ta w ia r e  b y ły  n a  ze­

braniach p len a rn ych , gd zie każd y  polak  m ógł 

g lo s  zabierać. W ó w c z a s  w yp ełn ia ła  się w ie lk a  

sala  H otelu  du L a c . P rz y b y w a ło  w ielu  słucha­
czy, pub liczn ość, m łod-i i starzy, w ie k  pań.

D y s k u s je  sta w a ły  się o żyw io n e, e g o is tę  i peł­

ne tem peram entu. C zasem  dochodziło  też do 

starć  o strzejszych , w y w o ’y w a n y c h  p ize z  m ło­

dzież p o stęp o w o -so cy a listyczn ą, k tó ra  w ystą p iła  

do w a lk i i n a  tym  terenie, ch ociaż rep rezen to ­

w a n a  led w ie  w  kilku o so b ach  sw ych  adeptów .

Z jed n o czen ie  zam kn ęło chlubnie sw ó j lo k  

u b iegły , a zarząd  otrzym ał u zn an ie i absoluto- 

ryum . Z  przejęciem  słuchało  s ię  sp raw o zd an ia  

k o m is ji  o św ia to w e j"o  p ra cy  w dzieln icach  ob­

cych , o zw a lcza n iu  trudn ości n ieob licza ln ych . 

U ch w alo n o  udzielić p o p arcia  in s ty tu c ji  skarbu 

n aro d o w eg o , o św ia d cza jąc  s ię  z zau fan iem  do 

j “ g o  k iero w n ictw a . W  sp ra w ie  rap p ersw ylsk ie j 
stan ęła  m łodzież m niej w ięcej n a  stan ow isku  

p u łkow n ika  M ilk o w sk iego , k tó ry , n ie  m ogąc 

oso biście  brać udziału w  zjeźd zie, w y s ła ł w  sw em  

za stęp stw ie  d -ra  W e ila . Z jed n o czen ie  p rzy stą ­

piło w  ed arakterze czło n ka  do za ło żo n e g o  p rze­
zeń  T o w a r z y s tw a  rap p ers w ylskiegc. Z a  jed yn ą  

d p o w ied ź na w y łą czen ie  C h ełm szczyzn y uzna! 

zjazd  d ils z ą  p racę nad u św iad o  nieniem  ludu.

Z a k o ń c zy ły  zjazd  w y b o ry  n o w e g o  zarządu, 
k tó ry  otrzym ała  G e n e w a  z p rzew odn iczącym  

S tefa n em  Z alesk im  n a czele.

bj koDietom  zajm ującym  sam odzielne s ta ­
n o w iska  w szkołach  i urzędach;

c) żonom  w y b o rc ó w , n ależących  do d a w ­
n ego  k oła  in te ligen cyi o raz  w d o w  urn po 
tychże;

d) kooietom  p racu jącym  w  handlu i p rze ­
m yśle, o ile  w y k .z a ć  się  m ogą p izyn ajm n ie j u- 
kończon ą irzyalaso w  ą szkolą w yd zia łow ą

III. A b y  p rzyzn a n o  p o w yżej w ym ien io­
n ym  kobietom  p ra w o  b iern ego w yb o ru  ze 
w zględu  na 14 słu g i, jo  kie b y  m o g ły  oddać w 
w ielu  dziedzinach go sp o d a rstw a  m iejski ;go.

P ro sim y  o przekazan ie n in iejszego  m em o- 
ryału  k o m is ji  dia. r .fo r m y  m iejskiej o r d y n a c ji  
w yb o rcze j d c  u w zg lę d rie m a .

W  Krakowie, dn. 22 grudnia 1911 r.
Z a  p clsk . Z w ią zek  n iew iast katolickich: 

Mary a hr. W  odbitka, prezeska, Mary a Tur­
ska, wiceprezeska.

Z a  sto w arzy szen ie  n au czycielek: Joanna 
Pogonowska, prezeska, Anna Zakrzewska, 
piceprezeska.

Z a  sto w arzyszen ie  urzędniczek p o czto ­
w ych: W tadyd. Habixhtdwna, przewodniczą­
ca, H  Witieicdwna, zastępczyni.

Z a  koło pań T. S  L : Marga Siedlecka, 
przewodnicząca, S. Poźniaicowa, zastępczyni, 
Andruszkiewiczowa.

Z a  koło  pań stra ży  polskiej: Emilia Lam- 
bertowa, przewodnicząca, Maryewska-, za 
wydział.

Z a  koło  pań lig i przem ysłow ej: Wanda
Steczkowska, przewodnicząca, hodnai owa, za 
wydział.

Z a  koło  artystek  polskich: Józefa Gepper- 
towa, przewodnicząca.

B y ć  w  M onachium , a m e od w ied zić  
B ran d t a w  je g o  p ra co w n i, tegob ym  n ie p o tra ­
fił. Jak oż p ie rw sze go  ju ż  ran ka  stukam  do 
d rzw , m istrza i pytam  po polsku: C iy  uiożr.a?

a d ob rze mi zn a n y  g ło s  o d p o w ia d a .— A le  n a ­
tu raln ie m ożna, m ożna!— i w otw ai ty ch  d rzw iach  
ukazuje się rzeźka, a tak sym p a tyczn a  postać 
s ła w n eg o  .a  k och an eg o  „Jó zefa  B ran d ta  z W a r­
s za w y * , k tó ry  św ietla n ą  p rzeszło ść  n aszych  r y ­
cerzy, urok n aszych  step ów , dzieln o ść n aszych  
rum aków  w p rzecudn ych  sw ych  p łótnach , p o d ­
pisem  tym  o p atrzon ych , rozn iósł po całym  ś w ię ­
cie  i dziś jeszcze  ro zn o si z  całym  m łodzieńczym  
rozm achem , z  ca łą  w erw ą  1 silą  n ie sp o żytego  
zapału.

N a sla lu gacb : „S zw e d zi w P o lsc e * . O b raz 
dużych  rozm iarów , ty lk o  co  u koń czon y. M ia ­
steczko w  płom ieniach. S zw e d zi p ląd ru ją . 
N iebo czarn e od d ym ó w , czerw on e od p o żo gi. 
W p a d a  hufiec p an cern ych . K o n ie  sad zą  przez 
p łoty, a ja k  sadzą! Pod rotm istrzem  rum ak k u ­
lą w  piersi u g o d zo n y  runął, ale to jeźd źca  nie 
w strzym a.. W y p r ą  szw ed a pan cern i, bo tak 
m istrz każe, bo żyw io ło w ej s l y  je g o  r y c e r z y  
nic p o w strzym ać nie zdoła.

N ao ko ło  k lk a  obrazów  ledw ie zaczętych , 
lub n a ukończeniu, a w e  w szystk ich  ta  r y c e r ­
skość, ten duch p o d n iosły , ta  m iłość o jc zy zn y  

je j s ła w y, k ić r e  znam i?rm ją d zie ln ego  ju b ila ­
ta. W sza k  w lu k u  przeszłym  obchodził on  
p ięćdziesięcio letnią  ro czn icę  n iczm o rco w an ej i 
tylu  la u r3ini z d c D r e j  sw ej praey.

A  ja k ie  konie! D usza się  raduje! 
R ozm aw iam y ju ż przeszło godzin ę. Mara 

na sum ieniu, że ty le  d ro g ie g o  czasu m istrz d la  
m nie m arnuje. A ie  B ran dt szlach cic  i pan ca ­
łą g ę b ą  czasem  sw^ym sza le je .

„W id zia łeś  Dan —  za p ytu je  m nie —  ja k  się 
P an oram a m aluje?" C o  praw da w idziałem  i 
Scykę, i K o ssa k a  p rzy  p ra cy , ale się n ie p r z y ­
zn aję, w idząc w  tem  zap ytan iu  n ie lad a  o b ietn i­
cę. „N o, za w io zę  p an a do p ra co w n i R o u b e a u x , 
k tó ry  m aluje d la  M o sk w y  b itw ę pod B orodin o 
w setną ro czn icę  k rw a w e g o  ro k u *. —  „Ja k to —  
p o w ia d a m — có ż na to AHians.,,B —  „ A  no, nic! 
w yb -a n o  b itw ę, której los b ył n ie ro zstrzyg n ięty  *.

S iad am y do autom obilu żó łte go  ja k  c y tr y ­
na, w y b ite g o  po n so w ą ceratą (autom obile tu w 
M onachium  oh yd n e są, ale takie tanie) i w  k i l ­
ka  m inut stajem y n a  Bt r lio er  P la tz  przed o - 
k rągłym  gm achem  z desek i p a p y , n r  drgw iach 
k tó reg o  w idn ieje napis: „E i itritt- ist stren gsten s 
iyerb o fen ".

W ch od zim y. W sp a n ia ły  w idok p r z e d .n a ­
mi się ro ztacza , j a k  okiem  się g n ie sz , pro!a i 
la sy  jesien n ą zd ob n e k rasą . N ieb e p o g o d a e . 
A !e  to złudzenie trw a  ch w ilk ę  ty lk o . N *  p ie r­
w szym  plapie w ałka  straszn a. K a łu że  k rw i. 
A rm aty  fran cuskie pędzą przez orn e pola, g lę- 
ookie koleje  po sobie zo staw ia ją c . P rze p y szn y  
pułk k ira s y e ió w  niem ieckich w  p e łayin  j ja lo p ie  
stacza  sie  przez p a ró w  n a  sp otkan ie pędzących  
cw ałem  niem niej p iękn ych  k m asyerów  r o s y j­
skich. Z etk n ięcie  będzie straszne.

Z  drab in ki pośpiesznie schodzi p ro feso r 
R o u b eau x, setkiecznie w ita B ran d ta , d zięk u je  z a  
za szczyt, ja k i mu sp ra w ia  odw iedzeniem  je g o  
p racow n i, p rosząc c  radę, o  szczerą K rytykę. 
Z w raca ja c  się  do m nie i \ 'skazując nr* B ran d ta, 
„tc  mój m istrz— p o w iad a — a p rzyiem  n a jlep szy  
z ludzi*.

Z  n ajw iększą  u przejm ością  tłu m aczy , n am  
prof. R o u b e a u x  w szy stk ie  fa zy  tej k rw a w ej 
i pam iętnej b itw y, a w sk azu ją c  n a z w a d ą

P r a s a  a r a b s k a i

E uro p a, n ao gó ł b iorąc, b ir d z o  m ało  jest p o ­
in form ow aną o ro zw o ju  p ia s y  a rab sk iej w  A fr y c e  
i na w sch o d zie . S p o tyk a  się p od  tym  w zg lę d e m  
niejednokrotnie d ziw n e  zdania i opinie, k tó re  ty lk o  
d ow od zą, ja k  bardzo niedocenia  się  życ*a in te lek ­
tualnego lu d ó w  w senodnich . B y ło b y  jed n ak  błęd em  
i lek k o m yśln o ścią , g d y b y  i nadal m iano n jed o cen iać 
tego  ruchu, k tó ry  z roku  na rok sie  w z n  *i«:a. R u ch  
ten o b ja w ia  się  w  p ier w szej lin ii vt k la sach  w y ­
k s z t a ł c o n y c h  i n a  sze rsze  m a sy  p o zo staje  dotąd bez 
w ięk szeg o  w p ły w u . A le  n ie m oże b y ć  o bojętn ą 
rz e c zą  to, C o  d zie je  się  w  w y k szta łc o n y ch  k o ł a c h  
n a  w sch o d zie , a p ań stw a eu ro p ejsk ie , k tó te  z  k r a ­
jam i tymi u trzym u ją  stosunki m uszą się  lic z y ć  z 
n a s t r o je m  w y K s z t a ic o n y c D  i k ie ru ją cy ch  kół.

P ra sa  ara b sk a  w  ostatnich la tach  o gro m n ie  
się  ro zw in ęła . D aw n ie j kilka ty lk o  g a ze t w y c h o ­
d ziło  w  A lg e r z e , T u n isie , K a irze  i B a jru cie , n a to ­
miast w  ostatnim  cza s ie  zało żon o  c a ły  s ze re g  no 
w y c h  ga zet i czasop ism . W  ostatnich k ilk o  m ie sią ­
ca ch  p o w sta ło  siedm  n o w y ch  a ra b sk ich  czasopism , 
a m ianow .cie: trz y  w  S y ry i, jed n o  w  T u n isie , jed n o  
w  E gip cie , jed n o  k a to lick ie  w  B e lg ra d z ie , w y d a w a ­
ne p rz e z  tam tejszych  K a rm e lita n ó w  i jedne w  Me. 
ksyku . D o tego  d o ch o d zą  c z te ry  n o w e  tygodn ik  
dw a w  K a irze , jed en  \r B a jru cie  i jed en  w  T a n
gerze

Jak w ie lk ą  je s t  liczb a  pism  w  p o szczeg ó ln y ch  
m iastach, d o w o d zi t?go  jed e n  p rzy k ła d . W  B a g d a ­
d zie  w ycn o d zi d z icrię ć  gazet, z  tych  p ię ć  w  arab  
skim , p ięć  w  tureckim  ję z y k u  je s t  re d a g o w a n y ch . 
Pism a te re d a g o w an e  są żyw o . o d zn aczają  się  s a ty ­
ryczn ym  tonem  i lic z n tm i ilu stracyzm i, b u d zącem i 
o gó ln e  z a .ę d e  i zain tereso w an ie

P ra sa  eg ip sk a , k tó ra  w  tym  rz ę d zie  w y * a z u je  
n ajw ięk sze  p ostępy, stara  się  d la  sw y c h  czyte ln i-

inasę k on n icy  pędzącą n a n iep rzyjacie la : T o
w a si rzecze, pod R oźnieckim .

Z  ja k ą  ścisłością  d ziejow ą od d aje  artysta , 
ten dzień  tak pam iętn y, św ia d czą  sto sy  k siąg , 
dokum en tów , ryc in  zw a lo n e d o k o ła  na sto ła cc. 
A  w tym  chaosie d ym iący  sam ow ar i... gram o- 
’fon, k tóry  n ajn iesp od ziew an iej ro zn o si po o l­
b rzym iej sali, ja k b y  pobudkę w ojen n ą, p rzecu d ­
ny g ło s  C aruzza.

P rzeszło  go d zin ę  p rzyp atru jem y się p rze ­
p iękn ej pan oram ie, k tó rą  w  je s ie n i M o sk w a  
podziw iać będzie. Z łu d zen ie  o p tyczn e n ie sły ch a ­
ne. C h aty  w iejsk ie  p ło n ą c ; na p ie rw szy m  
planie w y d a ją  się w ie lk o ści n atu raln ej, tym ­
czasem  autor nas za p ew n ia , , że nie p rzen oszą  
w yso k o ści poltora m etra. D rze w a  o g o ło co n e  
z 1 ści, p osiekan e przez kule i g ra n a ty  tak 
p lastyczn ie się p rzed staw iają , iż za p ytu ję  m i­
strza c zy  są m alo w an e, czy  należą ju ż  do 
a k ceso ryó w . U śm iecha się. r T e  o statn ie^ -p o - 
w ia d a —  dop iero  tam  na m iejscu się u staw ią , 
tu w szystk o  m alo w an e, n aw et te p o trzaskan e 
k esso n y  arm atnie, które pan w id zi pod n o ­
gam i.

N azajutrz w n ow ej P in a ko tece  p o d ziw ia ­
łem  prześliczn e o b ra zy  p ro feso ra  R o u b e a u x , 
p rzew ażn ie  m alo w an e na K a u ka zie , gd zie  d łu ż­
szy  czas p rzeb y w ał. C o za  k o lo ry t w sp a n ia ły . 
Ile poezyi! W śró d  n ieb o tyczn ych  sk ał o p ro ­
m ienionych w schod.iiem  słońcem , co za  konie! 
ja c y  ludzie!

Jan Nark-Jodko.
1

Wzrost NawetfG-lorfcii.
Rozrost Nowego-Jcrku oapowiadt. w  zupei - 

uośfii stosunkom ameryaańSKim. Można się śmiało 
w yrazić, że miasto to rośnie jak  i*s podzw rotniko­
wy. Ręzultat spisu ludności z t o k u  1 9 1 0 , w łaśnie 
opublikowany, w yaazuje 4 ,7 6 6 ,8 6 3  m ieszkańców. 
Ń  stosunku do nstatniegc spisu 2 roku 1900 p r z y ­

rost wynosi 1 ,3 2 9 .6 6 1 , czyli 3 9  proceni A m e ry k a ­
nom przybył nowy argument na poparcie tezy( że. 
N u w yjo rk  będzie w krótce metropolią c a łe j ’ kifili 
ziemskiej i zoystansuje Londyn, dzierżący berło 
od wńeków: W roku 1 7 9 0  Nowy-Jork m isi 4 9 ,4 0 1  
m ieszkańców, pierw szy milion o.iiągnął- w  roku Ś 8 6 0 , 
od 110  lat p-zyr&st ludności tniędży jednym  a dru- 
hm spikera uić b y ł nigdy niżsajm  ot 25 procent, 

i  GcęSto w ynosił znacznik' w ięcej, czyli, że ludność 
N ow ego jorku rośnie znąCzńić atJLciej niż Lortdy- 
»u, ik tti wi , czy  A n glii nie zbstauie w  tyle; je- 
dŁCze przed upływem  • -stępnego d zicsięcio łe 'la .

S .iu .b y  się  to m o gło  iesicze.' szy b cie j, g p y b y  
o jc o w e  teg o  m iasta p o m yśle li o .W ie lk im  No^/yn? 
’ ir k u " , t. j. o p rzy .ą cze m u  dd m iasta przedm te^c, 
zn ajd u jących  się  w  stanie N ew -Jersey. W śróc. t^ych 
m ie jsco w o śc i N e w a rk  licz y  500,000 m ie sza ćń ę o w , 
Paterson  T40,ooo J e rse y  C ity  150,000, H ouoken  
80,000 i t. d. G d y b y  m ie jsco w o ści te w eszły* w  
o b ręb  N o w ego  Jorku, m iasto, p o w sta ją ce  w  .' t e r  
śnosób, lic z y io b y  od razu 6.500,000 m ieszb  iń c ó w  nt 
p rzestrzen i o d p o w ia d ają cej ” n niej w ię c e j L o n d y n o ­
w i: P o n iew a ż  z;a= Londyn* lic z y  o b egn ic 7,5613,000 
m ieszk a ń có w  I p iz y  astft co  dżfdsięć lat o  17 p ro c . 
p rzeto  W ie lk i M o w y-lo r*  ryctB ó  p rz e śc ig n ą łb y  fcw t 
go  kon tyn entaln ego ryw ats.



Ni D Z I E N W I C C  I J O  W  S  R  I

W  tem  olbrzym ie m m ieście n iew ielu  jest 
w sz L k ź t  rodow  tj ch n o v  o io T z y k o w . G Iyby s iło  
o  ich 1'Czbę, N o w y Jork nie m ia ib y  n a w tt  m i­
liona. P rzy  spisie ludności z roku 1900 o kazało  
się, że  na 3,437,202 m ieszkań ców  b y ło  urodzonych 
za  gran icą  1,270,080, liczb a  zaś tych, k tórzy  imi 
g ro w a li, *lbo  uro d zili się z ro d zicó w  im igrantów , 
w yn o siła  2,643,957, czy li, że  na rdzenną ludność 
p rzy p a d ło  za le d w ie  800,coo P rzy czy n a  le ż y  w  tem, 
że  am erykan ie popełniają  to, co  R o o sev e lt zw ie 
„sam obójstw em  ra sy ". P rzed  n iejakim  czasem  
p ew ien  dziennik urządził ankietę w  jednej z ka m ie­
n ic  zachodniej strony m iasta, i okaza ło  się, że na 
d w ad zieścia  czte ry  1 odziny, m ieszkające tam, jest 
z a le d w ie  troje dzieci. T o  też, g d y  w id zi się rodzi 
nę z k ilk orgiem  dzieci, m ożna b y ć  p ew n ym , że to 
im igranci.

Z prasy rosyjskiej.
W  drodze z W a rs z a w y  do P etersb u rga  

u rosła  o w a  „żało b a  n aro d o w a *  do rozm iarów  
n ieo czek iw an ych . R o zp isu ją  się o niej, snują 
w n ioski ja k  n ajśm ielsze pism a rosyjskie.

„R iecz*  w id zi w  t jm  fakcie ja k iś  sp ecyfi­
c zn y  p rzejaw  rom an tyzm u p o lityczn ego , a ze 
s ta w ia ją c  ten  fa kt z obroną pam ięci W ie lo p o l­
sk ieg o , dochodzi do zb yt po śpieszn ych  wniosków’ 
o tem, że „m yśl po lska je s t na rozd rożu '', że ży w io ­
łom rząd zącym  w  P o lsce  brak harm onii i spokoju .

„ S w ie t*  petersburski pisze:

„Ż a ło b a  narodow a! C zy ż  m ożna żarto w ać z 
tak ich  rze czy ?  Ż a ło b ę  w k ład a  się ty lk o  po um ar­
łym . C h ełm szczyzn a  je s z c ze  nić jest w yo d ręb n io ­
na, a żało b a  jest p rzed w czesn a. A le  i sam o w y o ­
drębn ien ie  C h ełm szczyzn y, p rzy k re  n aturaln ie  dla 
p o lakó w , nie d ecyd u je  o icn  śm ierci n arodow ej. 
P o la cy  p ow in ni zach o w a ć  sens p o lityczn y. Po 
w inn i oni rozum ieć, że żało b a  na w sze lk i w yp a d ek  
o śm ieszy  ich  ty lk o ".

P o  tym  w stępie, za d ziw ia jąco  sp okojn ym , 
ja k  n a  n a c y o n a lis ty czn y  „S w ie t*  i n ie p czb a  
w ion ym  n a w e t p ew n ej d o zy  słuszn ości, n astę­
puje zw y k ły  atak  Polerikolleru, d em on strow a­
niem  k tó reg o  n ie będziem y n u żyć  czyte l­
n ików .

Z żyda rosyjskiego.
dzierżawienie sta w ó w  przez żydów. Senat 

w yja śn ił, że  staw y zaryb io n e uw ażane «ą za nieru 
chom ość, w sk u tek  czeg o  nie w oln o  ich  w yd zie rża  
w ia ć  żydom , którym  nie jest dozw o lo n e dzierżaw ie  
n ie n ieruchom ości w  danej okolicy .

M ilitaryzacya  szk o ły  M inisterstw o ośw iaty  
zażąd a ło  od o k rę g ó w  n au k o w y ch  in ło rm acyi, ile  
będzie  potrzeba p ien ięd zy na w p ro w a d ze n ie  ćw i 
czeń  w ojsito w ych  w  szk o łach  średn ich i począt 
k o w y ch .

P rzeciw  szkołom niemieckim „N ow o je  W re  
m ia" w ystą p iło  gw a łto w n ie  p rz e c iw k o  nieincom  
m ieszkającym  w  R o syi, i żąda p rzep io w a d zen ia  za 
p om nianego ju ż dzisiaj projektu  Sto łypin a, dotyczą 
ce g o  ko lo n izacyi nie m ieckicj w  p ań stw ie rosyjskiem , 
P r z y  tej sposobn ości dziennik zaznacza, że  udziele 
n ie je sz cze  w ię k szy ch  p ra w  niem ieckim  szkołom  
p ryw atn ym  nie odp ow iada interesom  p ań stw ow ym  
1 dlatego  nie pow inno b y ć  naw et brane pod uw agę.

H eretycy. N iedaw no prasa rosvjska  donosiła, 
że  na jed n tm  z ostatnich posiedzeń Synodu praw o 
sław n ego  biskup saratow ski, rierm ogen es, za p ro p o ­
n ow ał, by  o d łą c zy ć  od C e rk w i p isa rzy  tosyisKich: 
L eo n id a  A n d rejew a , W ia c z e s ła w a  Iw an ow a, K upri- 
na, M treżito w sk ieg o  i innych, k tó rzy  p rop agują  — 
W cuług zdania w n io sk o d a w cy  —  h ere zy ę  „ch łysto w - 
ską". ik  inform ują „B irż. W ie d ."  ze  s łó w  arcyb i 
skup a w o łyń sk ieg o , A nton iusza, w ystą p ił on p rze ­
ciął w n io sko w i, d ow od ząc, że  je ś li w yk lin a ć  rz e c z o ­
n ych  p isarzy , to g w o li sp ra w ie d liw o ści n a leża ło b y  
ró w n ież  w y k lą ć  w szy stk ich  p ro feso ró w , a naw et 
trzy czw a rte  ca łe j in teligencyi ro syjskiej, poniew aż 
i oni w sz y s c y  nie p rzestrzeg ają  n akazów  C erk w i.

0  barw y. W zn ow io n o  narady kom isy i m ię­
d zy w y d zia ło w ej Dod p rzew o o n ictw em  w ice-m inistra 
s p ra w ie d liw o śc i W tero w kin a  w  sp ra w ie  ro syjsk ich  
b a rw  rn ro d o w y ch .

Po rew izyi. W  p o ło w ie  m iesiąca  b ieżąceg o  
p o w raca ' do P e te rsb u rra  senator Meden: po d o ko ­
naniu rewizyi k o le i S y b e ry jsk ie j. O gó ln a  sum a 
sprzeniewierzeń i n adu żyć, w y k ry ty ch  przytem  p rzez 
rew izyę serato rsk ą, dosięga  podobno kilk u  m ilio ­
n ó w .rui/li.

L .o aan ou gh ry czarnom orskie. W  „N ow oje 
W re m ia "  Brutus J o w o d zi cyfram i, że  bu d o w an e o- 
becnie w  M ikołajow ie dreadnou ghty ro syjsk ie  są 
s labaze  od tureckich . T u re c k ie  d ziała  oraz o p an ­
cerzen ia  są lep sze  od ro syjskich . R o sy jsk ie  o k rę ­
ty  m ają b y ć  gotow e w  roku  1916, tu reckie  zaś w  
1913 roku.

Z FINLANDYI.

S ejm  finlandzki zostanie zw o ła n y  nie na 
1 (14) lutego, jak to b y ło  zam ierzone, a le  na 1 (14 
m arca, a to skutkiem  tego, iż nie został ukończo 
n y je sz cze  prelim inarz bu d żeto w y na rok 1912, któ 
re g o  o p ra co w y w a n ie  p rzecią gn ie  się je sz cze  p rzez 
p a rę  m iesięcy

G en.-gub. finlandzki p rz e s ła ł sek reta rzo w i 
stanu do sp ra w  F inlan dyi nsjpoddań9zą p ety cy ę  
sejm u w  sp ra w ie  p om ocy d la  p o zb aw io n ych  pracy, 
a tak że  re z o lu cy ę  senatu.

Sejm  w  p ety cy i prosi, aby 1) na robotach  
sk a rb o w y c h  dla p o zb a w io n ych  p ra cy  lon b y ł nie 
n iższy  niż p rzy  innych robotach  w  danej m iejsco- 
w o ś c , 2) sp ra w ie d liw ie  dzielono p ra cę  pom iędzy 
p ozbaw ion ym i zajęcia, 3) gm inom  organ izu jącym  
ro b o ty  w y  da w ab o su b syd ya  ze  sk a rb ”

Senat finlandzki uznał za  pożądan y ty lko  d ru ­
g i d ezyd erat sejm u w  sp ra w ie  p lan o w o ści podziału 
p ra cy . G en.-gub p o d zie la  opinię senatu.

Senat finlandzki p o le c ił sk a rb o w i finlandzkie 
m n w n ie ść  do skarb u  ro sy jsk ieg o  6 m il. m arek : 
co n lo  podatku w o jsk o w eg o .

A gitacya za wyodrębnieniem  dwóch parafii 
z  Finlandyi - e strony rosyjskiej prowadzi się za 
pomocą jakichś, bodaj, że fikcyjnych „finlandczy 
ków*.

W  d ru k a rn i' p ań stw o w ej w yd ru k o w a n o  b r o ­
szurę n ieznanego autora fin lan d czyka  o p rojektach  
terytoryalnego Zm niejszenia F inlandyi, w ysu n iętych  
w  1820 roku p rzez ó w cze sn e go  se k s . stanu R obin- 
dera. P rojekt m o ty w o w an y  b y ł trudnością rząd ze  
nia ludnością karelską  za  pom ocą p ra w  finlandz­
kich. Senat finlandzki w y d a ł o  p ro jek cie  opinię 
n iep rzych yln ą , zatw ierd zo n ą  p rzez  ce sa rza  M i­
kołaja 1.

W  wydaniu ro syjsk im  b ro szu ry  niem a ż a d ­
nych wskazówek co  do m iejsca  i Czasu wydaw­
nictwa, żadnego w stępu, ani kom entarzy, k tó reb y  
wyjaśniły w yd an ie  b io szu ry  na koszt skarbu.

szach w  m iastach gub. zachodnich; 14) o totalizato­
rach; i- ,t  o- zniesieniu gen erał gu b ern atorstw a k i­
jo w sk iego ; 16> o karze  śm ierci; 17, o o d p o w ie d zia l­
ności karnej za w y c h w a la n ie  w  m o w ie  lu b  w  d ru ­
ku p rzestęp stw a albo p rzestęp cy; 18) o karach  za 
tam ow anie biegu  za jęć  w  urzędach, szkołach  i na 
zeb ran iach  p u bliczi ych; 19 ' o karach  za dręczen ie  
zw ierząt; 20I o now ej ustaw ie  ryb ackiej; 21) o kau- 
cy a ch  p rzy  licy ta cy a ch  nieruchom ości; 23) o roz 
szerzen iu  istn ie jących  cu k ro w n i i bu d ow ie  n ow ych: 
24) o skażaniu cukru.

W y ż s za  rada szkolna. M inister o św ia ty  Kas- 
so z ło ż y ł w  D um ie p ro jek t utw orzen ia now ej insty 
tucyi n a u k o w e j—w yższe j rady szkolnej.

Zadaniem  w yższe j rad y  szkolnej m a b y ć  roz 
w ażan ie  środków , m ających  na ce lu  rozw ój i udo­
skon alenie  w sze lk ich  dziedzin  szkolnictw a.

W  skład  rady szkolnej m ają w ch o d zić  w y  
b ieraln i p rzed sta w icie le  akadem ii nauk, u n iw ersy  
tetów , d yrekto ro w ie  średn ich  zak ład ó w  n aukow ych , 
w y ż s zy c h  sp ecya ln ych  zak ła d ó w  n aukow ych , 
k iero w n icy  szkół rzem ieśln iczych  i t. d. W y b o ry  
będą o d b y w a ły  się na zasadzie  spe.cyalnej instru 
kcyi, c iracow an ej p rzez  m inisteryum .

W y ż s za  rada szkolna zw o ły w a n a  będzie  co 
rocznie, a w  w yp ad kach  n ad zw yczajn ych  i Częściej.

W ym uszony pośpiech W iadom o, ile  łn ła s u  
w y w o ła ła  n iezw y k ła  „p raco w ito ść"  R ad y  Państw a, 
która postanow iła zre zy g n o w a ć z fe ry i św iąteczn ych , 
b y le  w ięce j p rojektów  ro zw a żyć .

P rzyta cza m y  obecn ie  treść okóln ika sa e cy a l- 
nej narady, która  w  m yśl p raw dop odobn ie  w s k a ­
zów ek z g ó ry  p ostanow iła  roboty  R a d y  P ań stw a 
p rzyśp ieszyć. B rzm i cn:

„K an ce la ry a  p ań stw ow a z ro zp orządzen ia  
p rezydenta  R a d y  P ań stw a ma zaszczyt zaw iadom ić, 
iż w  dn. 11 b. ni. o d b yła  się  sp ećyaln a narada, w  
której uczestn iczyli: p rezydent R a d y  A kirn ow , w i 
će-prezyden t G o lu biew , p osłow ie: ks. W a siiczik o w , 
G rim m , D m itriew . D urnow o, Z w ie r ie w , Izw olskij 
bar. Ikskul von H ildcnbrandt, K obylinskij, Manu 
chin, T im ira ziew , T u rau , Szm cm an, Szip n w  i se 
kretarz  p ań stw o w y K ryżan o w sk ij.

Na naradzie tej postanow ione: 1) a b y  korni 
s j e  n iestale, w yb ie ra n e  p rzez R adę, nie sk ła d ały  
się z w ięk sze j ilo ści cz ło n k ó w , jak 1 5 -  20; 2) abj 
w szystk ie  sp ra w y, o ile  m ożności, z w yjątkiem  fi 
n an sow ych, k iero w an o  do kom isyi w n io skó w  pra 
w o d aw czy ch , k tó ra  w  razie  p o trzeb y zastosuje 
p rzep isy  o zap raszan ia  eksp e rtó w  z pośród człon  
k ó w  R ady; 3) aby p re ze so w ie  kom isyi p rzed się­
w zię li środki ce lem  usunięcia  zbyteczn ej dyskusy' 
i nie u zależn iali p ra c  kom isyi od ilości p rzy b y ły ch  
na dane posiedzenie cz ło n k ó w ".

r i O l I R A  * R O W I K C Y O H J I L I S jt .

(Z  p ism  i  od JtorespondłMów).

—  P o czta  i te le g r a f w  gub. k ijo w sk iej. W e 
d łu g  sp raw o zd an ia  za  rok 1910 d zijJ eln o sć urzę 
d ó w  p o czto w o  te le graficzn y ch  w  gub. kijow skiej 
p rzed staw ia ła  się wr cy fra ch  n astępujących. W  gu 
bernii kijow skiej otrzym ano z R o syi listó w  ofran 
k o w an ych  22,268,9.45, n ieofrajikow anych -4,666 705 
Z  zagran icy  p rzy sz ło  do gub. k ijow skiej 1,2:8,484 
© frankowanych listów  i 1,630 n ieofrankow anych  
P o cztó w ek otrzym ano z R o syi 10,771,725, z z a g ra ­
n ic y — 681 »88. Z a  gran icę  w ysła n o  z gub. k ijó w  
skiej 1,085.520 listów  o fran k o w an ych  o raz 2,208,484 
— nieofr?nitow anych; p o cztó w ek  w ysłano zagran icę  
— 424 H 3 -

D ochód z o p eracy i p o czto w ych  w  gub, ki 
jo w sk ie j za rok ig io  w yn ió sł 2,149,255 rb. w yd atki 
zw iązan e z tem i o p eracya m i— 1,055,988 rb.

T e le g ra m ó w  w ysia n o  1 184,096 w ew n ętrzn ych  
oraz 60,809 m iędzyn arodow ych, otrzym ano telegra  
m ó w  w e w rę tr z n y c h — 1,469.319, m ięd zyn aro d o w ych  
— 75,630. Na p ie rw sz y  styczn ia  1911 r. łączn a  dłu­
g o ść  linii te le g raficzn y ch  w  gub. k ijow skiej w yn o 
sita 1623,6 w iorst zas łączn a  d łu go ść p rzew o d n ik ó w  
te le g ra ficzn y ch — 8074,6 w iorst. W  ciągu  roku dłu­
g o ść  linii te le graficzn y ch  w zro sła  o 58,1 w iorst, d łu ­
g o ść  p rzew o d n ik ó w  te le g raficzn y ch  o 171,6 w iorst.

K-i ko ń co w i roku 910 liczono w  obrębie  gub. 
k ijow skiej b iur p cczto w o -te leg ra ficzn y ch — 47, lilii 
p o czto w o  te le g ra ficz n y ch — 55, filii p o c z to w y c h - 1 7 , 
biuro p o czto w e 1, b iuro  le le g raficzn e  - 1 ,  op rócz 
tego o p eracy e  p o czto w e d okon yw an e b y ły  na 8 
stacyach  k o le jo w y ch . W e  w szystk ich  in stytucyach  
pocztow o te le graficzn y ch  p ra co w a ło  w  roku 1910 
2,135 osób, w  tej liczb ie  urzędnikó w — 1,266 p o czty  - 
lion ów  ęj9, Stróży i p o sła ń có " ’— 321.

— Stan finan sow y ni. Ż ytom ierza. W e d łu g  
spraw ozdan ia złożom  go  gu b ern atoro w i w o ły ń sk ie ­
m u stan fin an sow y Ż yto m ierza  przedstawia" się w  
sp osób następujący: D łu gi k a sy  m iejskiej w yn o szą  
708,172 tb . 16 kop., w  tej liczb ie  I ej p o ż y c z r i o b li­
gacyjn ej - 1 1 3  500 rb., Ii-ej p o życzki o b lig a cy jn e j—  
114,200 rb  , Ul ej poż. obłig. -  399,937 rb  , ż y to m ie r ­
skiem u m iejskiem u T  w u  ł reaytow em u  pod zastaw  
d om ow  m iejsk ich  -- 30,034 rb. 66 kop , Ż y to m iersk ie­
mu T -w u  w zajem n ych  u b e zp ie cze ń — 34.500 rb., o so ­
bom  p ryw atn ym  16,coo rb. T y tu łem  o d setkó w  za 
p o ży czk i m iasto w y p ła c a  co roku 35,706 rb 22 kop 
na am o rtyzacyę  p o ży czek  m iasto w y d a je  roczn ie  
14,394 rb. 10 kop. O p ró cz  tego  m iasto w yp ła ca  
ro zło żo n ą  mu p rzez rząd na 10 lat na ra ty  zale  
g ło ść o p łaty  na utrzym anie in stytucyi rzą d o w y ch  
w  m ieście  która  na ro k  1911 w yn o siła  47,947 rb  
47 kop.

Miastu n ależy  się tytu łem  z a le g ły ch  podatków  
i ró żn ych  o p łat— 83554 rb. 69 kop. P osiada kasa 
m ejska  kapitału  zap aso w eg o  w  p ap ierach  p ro cen ­
to w y ch —  4,700 rb., i w  g o tó w ce  6,689 rb. 40 kop. 
K a p ita łó w  sp ecya ln ych  kasa  m iejska posiada 54,100 
rb. B udżet m iasta za rok  1911 w yn o sił 505,400 rb 
37 kop. D och od y m iasta w  r. 1908 w yn io sły  
474>558 rb - 7°  kop. w  r. 1909 — 473-329 rb. 93 kop  
w  r. 1910 -813,072 rb  89 Jiop.

—  Założenie T -w a k red y to w ego . W  m iastecz 
ku K u iczy n ie  na W o łyn iu  p o w sta ł projekt założę 
nie to w a rzy stw a  k red y to w eg o , k tó rego  p otrzeba 
w o b e c  bardzo drogiego  kred ytu  u m ie jsco w ych  
lich w iarzy , d otkliw ie  d a w a ła  się od czu w ać. S p ija n e  
zostało podanie do w ład z  odpow iednich , podanie to 
o p atrzy li sw ym i podpisam i za ło ży cie le , ale ponie 
w a ż  p o d p isy  te m ia ły  b y ć  p o św iad czo n e p rzez 
w ład ze  gm inne, podanie to w ra z  z dokum entam i za 
ło ży cie li p rzesłan o do gm in y. T y m cza sem  p isa rz 
gm inny, który  w id o czn ie  p o śr e d u o  b y ł zaintereso 
w an y w  tem, a b y  projekt zało żen ia  T -w a  kred yto  
w e g o  nie został u rzeczyw istn ion y, zw le k a ł w sze l 
kim i m ożliw ym i sposobam i z pośw iad czen iem  p o d ­
pisów , n am aw iał w ło ścia n  aby poniechali zam iaru 
założen ia  T -w a, w re szc ie , g d y  za ło ży cie le  T  w a 
zeb ra li się  w  dn. 19 grudnia w  gm inie w ra z  z sgro  
norrem  ziem skim , któ ry  b y ł w  s p ra w ie  założen ia  
T -w a  doradcą, aby zm usić p isarza  do p o św iad czę  
nia podpisów , p isarz  gm inny z ro b ił'a w a n tu rę  w ło ś  
cianom  i agron om ow i i w y p ę d ził ich  z lo kalu  g m i­
ny. W ło ścia n ie  w y s ła li  te legraficzn ą  sk a rg ę  do 
gubernatora,

—  M orderstw o. W ło śe ia n ie  w si B ahryn o 
w ie c  pow . lityń skiego  J. i K . C zchań, M. S e rb ie c  i 
S. T re g u b ie c , k tó r .y  m ieli jak iś  zatarg z w ło śc ia n i­
nem  w si Majdan B o rk o w ski, A . S łobodianiukiem , 
n apad li na tego ostatniego podczas je g o  bytności w  
B a h ry n o w ca ch  1 tak go zbilij ze zaraz  po o d w ie ­
zieniu go do szp ita la  ziem skiego  zm arł.

Dokoła 3zb prawodawczych.
Gotowe projekty. W  liczb ie  96 p ro jek tó w  

p ra w o d a w c zy c h  1 w n io sk ó w  do ustaw , ro z w a ż o ­
n ych  przez różn e ko m isye  D u m y i o czeku jących  
na ro zw a żen ie  w  pełnej D um ie p ań stw ow ej, znaj­
dują się, m ięd zy iDnymi, następujące: 1) o  o sad n i­
c tw ie  C udzoziem ców  na W o łyn iu ; 2) o stanach w y ­
ją tk o w y ch ; 3) o  odm ow ie- w yn agro d zen ia  za propi- 
n a cy ę  w ie jsk ą  w K rólestw ie; 4) o w y p o czy n k u  n or­
m aln ym  Ha rzem ieśln ików : 5) o sp rzed a ży  dóbr 
m ajorackich  i D oduchow nycb; 6) o rozszerzen iu  
p ra w  m ajątkow ych  i osobistych  m ężatek; 7) o sto ­
sunku p ra w n ym  m ałżo n kó w  w zg lę d e m  sieb ie  i w o ­
b e c  d zieci w  razach  zerw a n ia  p o życia  m ałżeń sk ie­
go; 8) o p o 'ep szen iu  losu d zieci n ieślubn ych  w  
Królestwie P o lsk iem  i w  gub. nadbałtyckich; 9) o 
najm ie s łu żb y  dom ow ej; 10 o dopuszczeniu  kobiet 
do ad w o k atu ry; 11) o o tw o rzen iu  kon sultacyi a d w o ­
kackich ; 12) o podatku dochodow ym ; 13) o Czyn-

K R O N I K A .
t a l ł i t i i i j f t

D ziś 29 (10) T o m asza  B.
J u tio  30 (11) E ugen iusza  B . W .

W if t k t J  J ł . M z  •  ( i ś i  8 m 
Z a tk a * l l i l l a  a gadx.  4 w 
Diafcvt{ śnią gsdi 8 aa. 15,
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K a l a i i d s p z f k  H i s t o r y c z n y .

II s t y c z n i a  a .  a t .

Roku 1655. S ta n isła w  P otock i, H etm an 
W ie lk i K o ro n n y , zw y cię ża  B oh d an a C hm ielnic­
k iego  i B uturlin a pod O chm atow em .

— Choinka w przytułku Kołu Kobiet
D nia 30 -go b. m , t. j. w  piątek o godz. 4 ej 
po południu zarząd sek cy i m iejskiej K o ła  K o ­
biet urządza w przytułku choin kę d la  sw y ch  
w ych o w ań có w . Z a rzą d  prosi najuprzejm iej 
członkinie K o ła , jak o  też o3oby, którym  w idok 
radości biednycu i m ałych  m oże zrobić p rzy­

jem n ość, aby zech ciały  ob ecn ością  sw o ją  u- 
świetnić. tę m lą u roczystość. P rz y tu l.k  m ieści 
się p rzy  u licy  O b serw ato rn ej Mi 16.

—  Z Kołu K o h i.lt polek. Jak to ju ż  d o ­
n osiliśm y dn. 3 sty czn ia  odbędzie się w  sali 
klubu szH ch eckiego kon cert p. S ta n is ła w y  A r- 
gasiń skiej, n a rzecz K o la  kobiet polek. Spuze- 
d aż b iletów  ju ż  się ro zp oczęła  u W ł. Idzikow

kiego.
P oczątek  koncertu  o go d zin ie  8 i pół.
—  Z P. T- G- W  n adchodzącą sobotę 

sek e ya  w io śla rsk a  P . T .  G . urządza w lokalu 
T -w a  (K reszczatyk  28) sp otkan ie N o w eg o  R o ku . 
P oczątek  za b a w y  o godz. 9^2 w ieczorem .

—  Kapitały ziemskie. M in isterstw o sp raw  
w ew n ętrzn ych  zaw iad om iło  gu b ern ato ra  k ijo w ­
skiego, iż  w  celu szyb szeg o  wprową/dzenia w 
życie  przep isów  z d. 23 lu tego  1895 r. o u- 
m ieszczaniu kap itałó w  ziem skich w k asach  m i­
n isterstw a skarbu, przep isy  te m ają b yć  w pro 
w adzan e sto p n io w o w  każdem  poszczcgólnem  
ziem stw ie (guberniałnem  lub pow iatow em ),

ch w ilą , g d y  odnośne n ajbliższe zgrom adzen ie 
ziem skie określi w y so k o ść  zaliczek na w ydatki, 
które m ogą być d o k o n yw a n e n a m o cy  bezpo­
średnich  rozporządzeń  zarząd ów  ziem skich, ja k  
ró w n ie ż  w yd a  inn e zarządzen ia, przew idziane 
w  om aw ian ych  przepisach.

—  Kole] obwodowa- Z  trzech p rojek­
tów  linii k o le jo w ej st. K ijó w  I —  P ad ół rada 
in żyn ierska  za ap ro b o w a ła  w a ry a n ty  z  kieru n ­
kiem  n a S zu la w k ę  i G łu b o czycę oraz przez Szu 
ław kę i Jar K m ity. P ierw szeń stw o jed n ak  od­
dano pierw szem u z tych  p rojektów . D łu gość 
od n ogi w y n o sić  m a 10,03 w iorsty .

D w o rzec  o so b o w y  n a P ad ole  mą być 
zb u d o w an y w pobliżu p rzystan i p arostatków . 
W ielkość je g o  musi b yć  taka, a b y  ob słu giw ać 
m ógł nie ty lk o  sam ą od n ogę, lecz  i projekto 
w aną linię k ijo w sko  w itebską, o raz  od n ogi K i­
jó w — D arn ica  i K ijó w — D em iów ka.

O d n o ga  K ijó w  —  D arn ica  posiadać b ę­
dzie m ost na D n ieprze, k tó ry  ma zb u d ow ać k o ­
lej M o skiew sko — K ijo w sk o — W o io n e sk a . M ost 
ten przezn aczon y będzie tak d la  ruchu k o le jo ­
w eg o , jak o  też i d la kom unikacyi p ieszej i w o ­
zow ej.

S ta c y a  to w a ro w a  ró w n ież  m usi b y ć  dość 
obszerna, a b y  m ogła od p ow iad ać sw em u p rze­
znaczeniu  minimum  w  ciągu la t 10, biorąc 
pod u w a gę  u staw iczn y w zro st K ijo w a  i zw ięk  
szenie ruchu tow a ro w eg o .

W o b ec  tego  w y w ła szczen ie  obejm ie zna 
czną przestrzeń  gru n tó w  w  obrębie portu  i za  
pew n e w ym ag ać  be,dzie zn iesien ia  n iektórych  
b udyn ków .

— Zamiecie i mrozy. O d niedzieli na
p rzestrzeni w szystkich  p ra w ie  linii kolei Polu 
d n io w o -Z ach o d n ich  za p a n o w a ły  m rozy, którym  
to w a rzyszy ł dość siln y  w iatr  pó łn ocn o-w scn o- 
dni. W ieczorem  26 gru d n ia  w yb u ch ła  zam ieć 
n a  odnodze bum ańskiej; za w ie ja  śn ieżna sto ­
pn iow o o g arn ę ła  i in n e lin ie D ep esze ze!; sta- 
cy i C h rystyn ó w k a, Hum ań, C w ietk o w o , Z łoto- 
pole, C zerka sy , B o b ryn sk a ja , Zn am en ka i in ­
n ych  d o n io iły  o siln ych  zam ieciach i o p ó źn ie­
niu p o cią go w . O n egd a j zam iecie o g a rn ę ły  o l­
b rzym ią przestrzeń  od K o w la  do O d e sy  i Eka- 
teryn o sław ia . Z a c zę ła  się ró w n ie ż  burża śn ież­
n a n a  południu od K ijo w a , n a  kolei M o skiew  
sk o -K ijo w sk o  W o ro n esk ie j i  odnodze ła b o w ­
skiej. O trzym an o r ó w n ie ! w iadom ość, iż  na 
k o lejach  F o łu d n io w ych  i E kateryn iń skiej ruch 
p o cią g ó w  został zn aczn ie  utrudniony. W czo ra j 
w  n o cy  w  okolicach  sta cy i C h ry sty n ó w k a  na 
odnodze szpolańskiej kolei P o łu d n io w o -Z a ch o d ­
nich spadł ob fity  śn ieg, n astępn ie za czę ła  się 
zami<ć, k tóra  za sy p a ła  tor na p rzestrzeni 15  tu 
w iorst. P ra w ie  w szystk ie  p o ciągi tak kolei 
M oskiew sko K ijo w sk o -W o ro n tsk ie j, ja k  i P o łu d ­
n io w o-Z ach o d n ich  p rzy b y w a ją  d o K ijo w a  ze 
znacznem  opóźnieniem . O n egd aj k u ryer  poi 
ta w sk i 1 p rzyb ył z  12 godzinn em  op óźn ie­
niem , D ocztow y z F 'o ltaw y IfTs 3 opóźnił się
0 6 go d z 50 m in., p o ciąg  .Ns 20 ze Z n am ien - 
ki p rzy b y ł d o  K ijo w a  z  8 godzinn em  op óźnię 
niem . T a k  zn aczn e op óźn ien ia  p o cią gó w  n ale­
ży tłóm aczyć tem , iż  m usiały one o czek iw ać  n a 
p rzyb ycie  p o cią g ó w  z kolei P o łu d n io w ych , gd zie  
ruch k o le jo w y  w skutek olbrzym ich zasp  śn ież­
n ych  został zn acznie utrudniony.

—  Zasadnicza uchwała. S e n a t p o w ziął 
d on iosłą  uchw ałę, k tóra  posiad a zn aczen ie za 
sadnicze:

O rg a n iza to rzy  „d o rp ack ieg o  T o w . ro b o ­
tn ików  d ru k a rslich *  za ska rżyli do senatu p o ­
stan ow ien ie  liflan d zkiego gu b ern ia ln e g o  zarządu  
d o sp ra w  zw iązkó w  i sto w arzyszeń , k tó ry  o d ­
m ów ił rege stracy i T o w a rzy stw a . S en at, ro zw a  
ż y w szy  sp ra w ę, p o w ziął n astępującą decyzyę:

W sk a zyw a n ie  przez urząd gu b ern ia łn y  do 
sp ra w  sto w arzyszeń  p rzy  p ow fórn em  rozp atry  
w aniu  projektu u sta w y T o w a rz y stw a  braków  
tej u staw y, które b y ły  w p rojekcie  p ie rw o ­
tnym  i nie b y ły  w sk azan e organ izatorom , jest 
n iep raw id łow e. P o zw o len ie  u rzęd ow i do sp raw  
sto w arzyszeń  n a odm aw ian ie reg e stra cy i to w a  
rzy stw  w  d ow oln ej liczbie -a z y  z  pow odu bra 
kó w  u staw y, p o ciągn ęłq b y za  sobą p o g w a łce ­
nie art. 23 p ra w a  z d 17  m arca 1906 r . o 
k rcśla ją ce g o  term in m iesięczn y, w  ciągu  któr :• 
g o  projekt u sta w y  p o w la ie n  b yć  ro zp a trzo n y  
p rzez urząd.

W o b ec  p o w yższego , zgod n ie  z n iejednokro- 
tnem  w yjaśn ien iem  senatu, urzędy do sp raw  
zw ią zk ó w  i sto w arzyszeń , od m aw iając re g e stra ­
c y i T o w a rz y s tw , p o w in n y  śc iśle  wskatzać, n a 
czern m ian ow icie p o le g a ją  n iep raw id łow ości 
przedstaw ion ych  p rojek tó w  ustaw , aby o r g a n i­
za to rzy  sto w arzy szen ia  m ogli sk o rzystać  ze 
w sk azó w ek  urzędu i p o p raw ić  w s z y s t k i e  
b raki u sta w y .

N ależy tu dodać, że co do w skazan ej w y ­
żej' sp ra w y  „dorp. T o w , ro b o tn ik ó w  d ru kar­
skich *, urząd gu b ern ia łn y  po raz p ierw szy  
w skazał n a  n iedokładności w  art. 51 u staw y, 
po raz  d ru gi za ś po p opraw ien iu  u staw y od 
rzucił ją  bez szczeg ó ło w eg o  u m otyw ow an ia

— W sprawie zamieszkiwania żydów. 
W czo ra j u pow ażn ien i do te g o  przez w łaścicieli 
kam ienic cyr. p o d o 'sk ieg o  pp.: A w ra m o w , Bu- 
ren ko i N o w ik o w , k u p cy  padolscy, za te leg ra fo ­
w ali do p rezyd en ta  m iasta, iż, w ed łu g posiada­
nych p rzez nich  w iadom ości, m inisterstw o skar­
bu o raz  sp ra w  w ew n ętrzn ych  za ję ło  p rzych yln e 
sta n o w isko  w ob ec u ch w alon ej przez rad ę  m iej­
ską p ro śb y  o cofnięcie oKÓlnil a departam entu 
po d atków  k o n tyn g e n so w ych , o g ra n icza ją ceg o  
m iejsce, w  którem  żydom  w oln o  h an d low ać
1 m ieszkać, do cyrkułu  p łoskiego  i łyb ed zkiego . 
W o b ec  tego  proszą oni o p rzyśp ieszen ie  starań  
rad y  m iejskiej w  tej sp raw ie, p o n iew a ż w  d 1. 
30 grudnia  u pływ a term in, w  którym  m uszą 
być w yku p ion e św ia d ectw a  n a p ra w o  p ro w a ­
dzenia handlu, ostateczn a w ięc d e c y zy a  odno­
śn ych  m inisterstw  w  tej sp ra w ie  m usi n astąp ić 
przed n o w ym  rokiem .

—  Automoblfe na manewrach. N aczel­
nik sztabu k ijo w sk ie g o  okręgu w o jsk o w eg o

zw ró cił się do p rezyd en ta  m iasta z prośbą 
o zakom u n ikow an ie mu, czy  czło n kow ie m ie j­
sco w eg o  klubu autom obilistó w nie zecL cą w ziąć 
udziału w  m an ew rach  w o jsk o w y ch  w  r. 19 12  
w sierpniu. M in isterstw o w o jn y  zam ierzą z w r ó ­
cić  b iorącym  udział w  m an ew rach  k o szty  ben­
z y n y  oraz w’ yp ła ca ć  im d yety.

—  Ospa- W  ubiegłym  tygo d n iu  w yd ział 
zd ro w ia  zarządu m iejskiego stw ierdził 23 w y ­
padki n o w y ch  zasłab n ięć na ospę. W y d zia ł 
zd ro w ia  zw ra c a  przytem  u w a gę  n a to, iż w ielu 
lek arzy  n ie inform uje g o  n ależycie  o w yp ad  
kach  zasłab n ięć, co zn aczn ie  utrudnia s ta ty sty ­
k ę  zasłab n ięć oraz w alkę z ospą.

—  Trzecia wystawa Kijowska- W  dniu 
25-ym  gru d n ia  zo sta ła  o tw a rta  w y sta w a  o b ra ­
zó w  a rty stó w  k ijo w ian  W y s ta w a  p o w yższa  
m ieści się w  olbrzym im  gm achu G in zb u rga  
(Instytucka Ns 16), gd zie  zajm uje 14 pokoi n a 
pierw szem  piętrze. O g ó łem  w y sta w a  obejm uje 
około 260 ob ra zó w  i s ik icó w , w śród  których  
jest sp oro  dzieł pcncUla n o w ych  sił a rty s ty ­
cznych.

—  Uniewinniony. W7czoraj k ijS w ski sąd 
w o jen n y  ro zp a tryw a ł sp ra w ę K . Z jło ta re n k i, 
o sk a rżo n eg o  o udział w  ograb ien iu  sklepu m o­
n o p o lo w ego  (art. 13 , i r 9  i 1629 kod. kar.

art. 279  tom u X X II Z b ioru  U st. W o j ). P o 
rozpatrzen iu  sp ra w y  sąd un iew inn ił o skar­
żon ego.

B ron ił pom . ad w. przys. W7ilen skij.
—  Uchwały ziemskie- P reze s ziem stw a 

gu b ern ia ln ego  przedstaw ił do za tw ie id zen ia  g u ­
b ernatora u ch w ały  ostatn iego zgrom ad zen ia  ki­
jo w sk ie g o  ziem stw a gu bern ia ln ego.

—  Nowa kolej- P o w sta ł projekt b u d ow y 
n ow ej lin ii k o le jo w ej T e te ró w  —  R a d o m yśl 
In icy a ty w a  b u d ow y tej kolei pochodzi g łó w n ie  
od w łaścicieli lasó w , po ło żon ych  n a p o łu d n i  
od rzek i T e te ro w a . P ozatem  za in teresow an e 
są tu koleje  P ołu d n iow o-Z ach od n ie , g d y ż  n o w a  
lima w eźm ie n a  siebie zn aczn ą  część ładun ków  
d rzew n ych , oraz m. R ad om yśl, k tóre u zyska  
d oskon ałą  kom urńkacyę z K ijo w em  i F astow em

—  Zwiększenie pensy!- M in isterstw o 
kom un ikacyi zaw iad om iło  n aczelnika k ijo w sk ie­
go  okręgu k om un ikacyi o z lo że riu  radzie m ini­
stró w  projektu  zw iększen ia  p e r s y i  n iższym  
urzędnikom  w  n iektórych  o kręgach  kom unikacyi 
w  tej liczbie i w  kijow skim

—  Z a rzą d  kolei P olu d aiow o-Z ach oon ich  
postan ow ił zw ięk szyć  od r. 19 13  p en sye 
w szystkim  n iższym  p racow n ikom  w yd zia łu  ru 
chu za  ich ow o cn ą p ra cę  w  roku bieżącym  
p rzy w zm ożonym  ruebu o so b o w ym  i tow a 
row ym .

—  Handel na dworcach. M in iste-stw o
k om un ikacyi zaw iadom iło  zarząd k olei Południo 
w o -Z a ch o a n ich , iż nie w idzi p o w od ów  d o sta 
w ian ia  jak ich ko lw iek  przeszkód osobom , stara 
jącym  się o p o zw o len ia  n a handel n a peronach 
sta cyjn ych .

* -  P O D  K O Ł A M I PO C T Ą G U . P om iędzy
S w iato szyn em  i przystankiem  „B ie lic z y "  zabity zo- 
s t i ł  p rzez  p o ciąg  Nr 5 d o ro ż k a .z  tutejszy B n d u k , 
k tó ry  p rzejeżd żał p rzez tor K olejow y.

W  pobliżu  przystanku „K rem n o " linii kow el- 
skiej poci-,g p o czto w j N r 4 y/padł na w ó z, którym  
je ch a ła  jak aś  kobieta K o n ie  zosta ły  zabite, sied zą­
ca  zaś na w ozie  kobieta odniosła cię żk ie  rany.

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E  W cz o ra j w  
dom u N r 15 p rz y  ul. Z ło to brain skie j za ży ł trucizny 
doktor M.

P rz y  ul. K iry ło w sk ie j N r 53 o tru ł się M i­
ch a ł D.

W  obu w yp a d k a ch  u d zieliło  p o m o cy „P o ­
go to w ie ".

—  W  S P R A W I E  ŚM IE R C I M YSZIN E J. S e ­
keya  zw ło k  ku ch arki M yszinej, trupa której zn a le­
ziono w  dom u Nr 35 p rzy  ul. M. B la go w ieszczeń - 
skiej w y k a z a ła , iż M. : m a n a  na p a ra liż  serca. A re  
sztow an y p iekarz F . W o zn y j został uw olnion y.

—  P O Ż A R  N A  D N IE P R Z E . W  dniu 27 b. 
m. z p rz y c zy n y  n iew iadom ej w szczą ł się p o żar na 
b erlin ce  M K ałabu chin a, stcjąeej w  przystani. P o ­
żar został ugaszony p rzez  padolski oddział stra ży  
ogn iow ej. O gień  zn iszczy ł berlin k ę  i 200 p u d ó w  
jab łek , zn ajdujących  się na b erlin ce. S traty  w y n o ­
szą  3,000 rb.

—  N C Ż O W N IC T W O . P r z y  ul. S p ask iej N r 8 
n iejaki I lo w ik o w  ran ił nożem  stęóża S id o -k ę. R a n ­
nem u udzielon o pom ocy lek arskiej.

—  K R A D Z IE Ż E . W  aom u N r 71 p rz y  ul. 
M. W ło d zim iersk ie j okradziono m ieszkanie P eczer- 
skiego. Z  m ieszkania Jakobsona (Z jazd  W o zn ie- 
sienski N r 9I skradziono ubrania w arto ści 300 rb. 
P rzy  ul. D ym itro w skie j N r 82 okradziono na 130 
rb. m ieszkan ie G a rd o w sk ieg o - W  dom u Nr 7 p rzy  
zau łk u  Ip szłan tjew skim  d o ouszczon o się  k rad zieży  
z w łam aniem  w  m ieszkaniu H orkuszi. Pozatem  
okradziono: K o sza rew a, F ed in a i T u rczin a  (T rech - 
sw iatitie lska  3), Step an o w a (T u rg e n ie w sk a  69), Na- 
zaren kę (S zu la w sk a  23) i P rib o rce w a  (Jarosław ­
ska 53).

—  Z Ł O D Z IE J E  W  K A N C E L  \ R Y 1 G EN .-G U - 
B E R N A T O R A . W  dniu 27 b. m. z ło d zie je  w ta r­
gn ęli do ka n celd ryi gen .-gu bernatora i sk rad li z p o ­
koju egzekutorskiU go rozm aite  rzeczy .

P o licy a  w sz c z ę ła  e n erg iczn e  staran ia  i a re ­
szto w ała  z ło cz y ń có w  w  dom u N r 22 p rz y  ul. Z y -  
lańskiej. N azw iska złodziei: N agorn yj i T im i-  
szenko.

—  P O Ż A R . O negdaj z  p o w odu z łe g o  u rzą ­
dzenia p ieca  w y b u ch ł poźat w  m ieszkaniu  D ow ga- 
na p rzy  ul. D ym itrow skiej N r 72. O gień  p rędko 
ugaszono. S tra ty  w yn o szą  400 ro.

—  Z  u w a g i n a  treść „R u b ik o n u * p rze d ­
staw ien ie n in iejsze  r.ie jest sto so w n e d!a m ło ­
d zieży  szkolnej.

Stanisława Argasmska.
Z a p o w ie d zia n y  na 3 -g o  sty czn ia  w  sa li 

klubu szlach eckiego k on cert p. S ta n is ła w y  A r -  
gasiń skiej śc iąg n ie  n iew ątp liw ie  liczn ych  s łu ­
ch aczy— zw o len n ik ó w  pieśni.

W śró d  śp iew aczek  polskich  zajm uje S ta ­
n isław a A rg a siń sk a  sta n o w isko  w yłączn e , sp e ­
c ja ln e ; m ając bow iem  w yb itn e w arun ki, t. j. 
g ło s  i m uzykalność i o d zn aczając skę rzad k ą  
um iejętnością śp iew an ia, n ie p o św ięca  się, ja k  
w iększość śp iew aczek  i śp ie w ak ó w  karyerze  
scen iczn ej, lecz sp ecyalizu je  się w  w y k o n y w a ­
niu pieśni. W y so c e  a rtystyczn e i s ty lo w e  o d ­
danie p ieśni z rozm aitych  epok, p rzeróżn ych  
kom pozytorów  zjednało  je j w  krótkim  stosun- 
ko k o  czasie uznanie n a  ob szarach  całej P olski, 
gd zie ją  się słusznie u w aża za  je d y n ą  ob ecn ie 
polską pieśniarkę.

F o d a jem y p arę zdań p rasy, in teresu jących  
w łaśn ie  z te g o  w zględ u , iż m ieszczą one ocen ę 
pochodzącą od obcych.

„ T a k  w ielką um iejętność „bel c a n to " , u- 
żyw an ia  oddechu, snucia ton ów  („d es T o n sp in - 
nen s"), ja k ą  z je j ust u słyszeliśm y, sp o tyka  się 
dziś ty lko  w y ją tk o w o * — czytam y w  „D resdn ei 
Journal* n azaju trz po k on cercie  śp iew aczk .

„G lo s  je j pod w zględem  w ielkości - p ię­
kności jest w ięcej n iż  u w a g i g o d n y , w e w sz y st­
kich rejestrach  dob rze ro zw in ięty , a w  p rz e :- 
ściach z p o szcze g ó ln y ch  rejestró w  znakom icie 
w yró w n a n y , Z a ra z  po p ierw szym  tonie, zaśp ie­
w an ym  przez pannę A rgasiń sltą, d och odził s łu ­
ch acz do p rzyjem n ego  w n iosku , iż  m a przed 
sob ą m łodą artystkę, k tó ra  w stęp u je  w  życie  
m uzyczne, nie, ja k  to się n ie s is ty  zb yt często  
dzieje, za w cześn ie, lecz k tó ra  czyn i to  n a  pod - 
staw ie sw ej um iejętności, n ab ytej w pitnych  
stu d yach " —  pisze sp ra w o zd a w ca  „D resden er 
N achrichten*.

K o n certo w ą  k a m e rę  sw o ją  ro zp o czę ła  
p. A rg a siń sk a  tam w taśnie, skąd pochodzą z a ­
cyto w an e sło w a  uznania, t. j. w  D reźn ie , gd zie  
ukoń czyła  studya w  słyn n ej szkole S o u v e stró w . 
O d tej chw ili u p raw ia  pieśń  z n ad zw yczajn em  
zam iłow aniem , mimo k ilkakrotn ych  p ro p o zy cy i, 
czyn io n ych  je j ze stro n y  teatrów  niem ieckich.

P rogram y „W ieczo ró w  pieśni* S ta n is ła ­
w y  A rga siń sk ie j, in teresu jące pod w zględ em  a r­
tystyczn ym , p o siad ają  ró w n ie ż  i z  łą c ze n ie  w  
p ew nym  stopniu p ed ag o giczn e A rty s tk a  ta  b o ­
wiem  zestaw ia  w  nich pieśni, ilustru jące r o z ­
w ój tej form y m uzycznej, p rzesu w a przed u szy- 
m a słu ch aczy  sze reg  n ajcen n iejszych , n a jb a r­
dziej typ o w ych  u tw o ró w  ep o s d a w n y ch , seryę  
kom po zycyi n ajw yb itn ie jszych  tw ó rcó w  n a  polu 
m uzyki w ok aln ej, przyczem  w  zn aczn ym  s to ­
pniu u w zględ n ia  tw órczość rodzim ą.
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Najw. temp. powietrza w  Ciągu doby . . —  7,4
N a jn iż s z a ........................................................— m8
Przeciętna tem pow. w ciągu doby . —  9,8
Wiclol. przeć temp. pow. w Ciągu doby; . — 5,6

Ogólny stan pogody w Europie z rana ns 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

O p a d y  notow ano na półn ocn ym -w sch od zie , 
m iejscam i na p ółn ocn ym  zach o d zie  i na zat hodzie, 
such o w  p o zo sta łych  rejonach; tem p eratu ra  w y ż s za  
od norm alnej na w sch o d zie  i na p ołu dn iow ym  
w sch o d zie , n iższa— w  pozostałej R o syi.

P rze w id y w a n a  pogoda: obniżenie tem p era ­
tu ry  na skrajnem  w sch o d zie , n iew ie lk ie  m rozy  na 
p o łu d n io w ym  zachodzie, w ie lk ie — w  p ozostałej fto- 
syi, o p ad y  m o żliw e  na zach od zie  i na p ołu d n iow ym  
zachodzie, sucho w  pozostałej R o syi.

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr Polski w „Ogniwie*.

D ziś p o w tórzon a  będzie n a  żądan ie pu­
bliczności d oskon ała  farsa  3 akto w a  „R u b ik o n ". 
H um or i za b a w n e sy tu a cy e  w alczą  tu o lepsze. 
U dział przyjm ują  pp. T rem biń ska, M aliszew ska, 
B rau n ó w n a, W y b o rsk a , R odin und, N ow ako w - 
s k :- F rzystań sk i, P io tro w sk i, G ierasii.sk i, M ali­
n o w sk i, R o licz  i Z ab iclsk i.

przy jech a ł : DO KIJOWA:
G rand H otel: pp. A  M inc z W a rs ż a w y : Jó­

zef K ierm in z W a rsza w y ; J ózef P o g o rie lsk ii S e r ­
giusz D orożyński; A n d rze j M alew iński; Z o fia  K irsz- 
baum  z W a rsz a w y ; S ta n is ła w  G ab rie l z P e te rsb u r­
ga; A . G irszel z W a r s z a w j, M arya T a lja rd a ; S a ­
m uel L ew in , kupiec; K szim ierz  Z a łę sk i z W a r s z a ­
w y: D. W a silk o w icz ; W ła d y s ła w  S załas; L id y s  T a ­
rasow a; P iotr K uzn ieco w ; Ż  Dobkin. ku piec.

H otel F ra n ęo is : pp. L u d w ik  L eic; A lek sa n d er 
K a p ralo w , M ikołaj L ew an d o w sk i z P e tersb u rg a; 
Konstanty L u k ja n o w icz  z L u ck a ; S tefan  J an czycz; 
D. W iszn iew sk i; K a zim ierz  D yako w sk i; Z . M o ro le- 
w icz; P iotr Cajm anow ; W ło d zim ierz  S ie d le ck i z K o ­
w la; P a w e ł T u tko  w sio z Z y tę m ię ę ia ; „ P io tr  A d a ­
m ów ; Jan B ykó w ; P io tr T u rkin .

H otel Erm ilagc: pp. W a le r y a  A d am o w icz; 
L eon  M argoiin; Al. G ilp e rn ; S e rg ju sz  Z w iak m ; 
A r.atoija  B o ro w sk a ; T e r e s a  O rło w sk a; J ad w iga  W i ­
tkow ska, art. z O desy; S a lo m ea Chalin; L  K & raw a- 
d i n ;  M arya K araw aain a; W a n d a  S ta rczew sk a , o d  
z K rzem ień ca.

H otel H ładyn iuka:  pp. Józef W e b ^  z O d e ­
sy; A . K afeh ; J e rzy  Z a iw o ra ic k i; A . W  ljam , dyr. 
Cukr.; J erzy  S zeczk o w ; P iotr C h rzan o w sk i z  p. b a ­
bskiego; M ateusz M akarów , rz. r. st.; Mifcomj lijin , 
gen era ł; M. K o gan ; M icnał W ie re  zko; D; Drforek.

KRONIKA POLSKA.
—  Z uniwersytetu genewskiego w r o ­

ku b ieżącym  na u n iw ersytecie  gen ew skim  u k o ń ­
c zy ły  w y d zia ł lekarsk i zc  stopniem  doktora  m e­
d y c y n y  n astępujące k o b iety  polki: Z o fia  M atu­
szew ska  (zam ieszkała w  K ijo w ie), M a ry a  C zo - 
pow ska z P etersb u rga, L ip sk a  z  P io trk o w a , 
J a a w ig a  N iep o kó jczyck a  z L u b lin a , Jad w ig a  O j- 
rza n o w sk a  z S u ch o w o lsk ieg o , H aL n a P rze d p e ł­
ska z W a rsza w y , B alb in a  S p itb au n  z  W a r s z a ­
w y  i A n n a  L in d en b a d en  z W a rsz a w y .

— Reduta prasy. K o m itet krakow skich  
d zien n ikarzy  p o sta n o w ił urządzić w b ieżącym  
karn a w a le  redutę p ra sy, k tó ra  odbędzie się  w  
niedzielę d. 4 lu teg o  (n. s t ) w  sa lach  S ta re g o  
T ea tru . Z a b a w a  urządzon a będzie, ja k  la t p o ­
przednich, n a  dochód funduszu w d ów  i s ierot 
po dzien nikarzach, g ru p u ją cych  się w  T o w a ­
rzystw ie  d zien n ik arzy  polskich .

— Zygfryd Lipiner. w W iedn iu  zm arł 
Z y g fry d  L ip in e r, p o eta  niem iecki, zn a n y  i ce­
n io n y  tłóm acz dzieł M ick iew icza

U ro d zo n y  w  roku 1856 w  Jaro sła w iu  w  
G a licy i, uczęszczał do gim n azyu m  w  T a rn o w ie  
i w  W ied n iu , n astęp n ie  za ś  stu d yo w a ł filozofię 
tam że i w  S trasb u rgu  W  r. 188 1 ob jął s ta ­
n ow isko  b ib liotekarza parlam entu i ob o w iązki 
te sp ra w o w a ł p rzez szereg lat. Z  dzieł je g o  
zasłu gu ją  n a zazn aczen ie: „D e r  en tfesselte P ro -  
m eteus* (1876), „ R e a a tu s 1- (1878), „Buch der 
F reu d e* . P rzetłó m aczył też n a  ję z y k  niem iecki 
„ P a n a  T a d eu sza *  (L ip sk  1883) i „D zia d ó w *  
(tam że 1887), a  o b a  p rzek iady n ależą  do n a j­
lep szych . W  r. 1904 w y d ał n ad to  L ip in e r  ro z­
p ra w ę p. t. „W id ze n ie  ks. P io tra  w  trze c ie j 
części D zia d ó w * , k tó ra  ob u d ziła  ż y w e  za jęcie  
w  k ry ty c e  orygin aln o ścią  p o g lą d ó w  i licznem i 
n ow em i spostrzeżenirm i, W reszc ie  n ap isał L i­
piner libreto  d o o p ery  „M erlin * .

— Zamknięcie instytucyi litewskiej. L i ­
te w sk ie  sto w arzy szen ie  o św ia to w e  „Z ib u ris*  
(św iatło) w  M aryam polu  gub. su w alskie j, k tóre 
posiadało 57 oddziałów , zostało  zam knięte. 
G łó w n ym  celem  „Z ib u ris*  b yło  zakład an ie  i u- 
trzy m y w a n ie  szkół p o czą tk o w ych .

Jed n ocześn ie  zam kn ięte zo sta ło  u trzym y­
w an e p rzez sto w arzyszen ie  4-k laso w e p rog im n a- 
zyum  żeń skie w  M aryam polu.

— Ks. Czesnys. N a sta n o w isko  p ro feso ­
ra  d o g m atyk i w  rzym sko-kato lick iej akad em ii 
d uch ow n ej w  P etersb u rg u  m ian ow an o ks. B ła ­
żeja  C ze ru y sa  N o w y  p rofesor został u ro d zo n y 
1 lutego 1874 roku w Ł u kn ikach , gu b . k o w ie ń ­
skiej. P o  n aukach  g im n azya ln ych  w  P oląd ze 
w 1889 roku w stą p ił do żm udzkiego d y ecezy al-  
n ego  sem inaryum , p o  ukończeniu k tó reg o  w  
1899 roku  został w y sła n y  do akadem ii d u ch o w ­
n ej. P o  czteroletnim  p o b ycie  i p c  otrzym an iu  
23 gru d n ia  1900 roku  w  K o w n ie  z rak  J. E . 
ks. b iskupa K . C y r to w ta  św ięceń  kap łań skich , 
ks. C z e sn y s  op uścił alm a mater, o zd o b io n y  
stopniem  m agistra  św . teo lo gii. N astęp n ie  uda
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s ię  d o  F ry b u rg a  w  S zw a jc a ry i, gdzie m iędzy 
innem i stu d yo w ą l pod k iero w n ictw em  prof. 
W e iss a  o raz te o lo g ó w  D el Prado id e i  L a u g e n -  
W en d eis . Przed złożeniem  d y serta cy i został p o ­
w o ła n y  przez d y e c e z y a ła e g o  b :sku p a d la  ob jęcia  
p o sad y  p ro feso ra  w  sem inaryum  ża u d zkiem . 
K s . C ze sn y s  n ie zd ą żył objąć o b o w ią zk ó w  w  
tej uczeln i d u ch ow n ej, g d y  rektor rzym sk o -k a ­
tolickiej akadem ii duchow nej ks. dr. A . K a ka r- 
sk i za  zg o d ą  biskupa ks. C y rto w ta  za p ro p o n o ­
w a ł mu w a ku ją ca  po odejściu  prof. ks. S  Ma- 
tu lew icza  katedrę teologii d ogm a, y c z Tie j. K s 
C z e s r y s  p rzy ją ł tę posadę i w  zesziym  tygodniu  
od b yła  się je g o  ia sta ła e y a  w stę p n ą  le tc y ą  „N a- 
uka ch rześcijań ska  o T r ó jc y  p rzen ajśw iętszej 
w o b e c  bram aóskiej nauki o T rim u rti“ .

—  Kraków bez wody i tram wajów. W  sobo­
tę rano o go o z 3 p ęk ła  ru ra  w o d o ciag o w a  na ul. 
Z w ie rzy n ie ck ie j na P ó łw siu  Z w ierzy n ieck iem  o 
śre d m cy  755 mm. W o d a  buch n ęła  ua u licę  i z a la ­
ła  ją  na p rzestrzen i p ół kilom etra. M agistrat w y sta ł 
natychm iast pogotowie ochotnicze, które zam Knęło 
d o p ły w  wody. W sk u tek  tęgo  m iasto zostało  p o ­
zb aw io n e  wody.

O F I A R Y .

W p ły n ę ło  do k a sy  K o ła  K o b iet P o le k  za p o ­
śred n ictw em  p C zach ó rskie j na p rzy tu łek  dzienny, 
zam iast bytności na „h erb atce": cd  p. A n ie li K o n ar­
skiej rb. 3.

Na "choinkę i ubranka: od Mini, Irka i Kazia 
C y w iń sk ich  rb. 3; od Z o tu  N ie m iry czo w tj 1 rb.

Na Zasław skie ht -Kat. Tow. Dobroczynności
zam iast w izyt i p o w io szo w ań  nowoi o czn ych  zło ży li: 
pp. F ra n c iś .e k  K am ień ski z S zep etó w k i rb . 1. —  
’ s. A nton i M ioduszew ski rb . 3. —  L. C za rk o w sk i 

rb. 1. — P e łczyń sk i kop. 50. -  Z . So bieszczań ski 
kop . 50.— W a c ła w  I.eszć-yftsici rb . 3.

Ostatnie wiadomości.

d ro gi K o n g o  —  K am erun, przyczem  dał słow o 
honoru, iż n igd y nie prow adził uk ład ów  poza 
m inisterstw em  sp ra w  za g ran iczn ych  i bez w ia ­
dom ości am basadora C am b on ’a. C lem en ceau 
zap yta ł w te d y  de S e lv e s ’a c zy  C am bon byT 
p o in form ow an y o w szystk ich  układach pom ię­
d zy  B trlin em  a P aryżem  i czy  on, de S elves, 
m oże potw ierdzić d ek laracye C a illa u x 'a . D e 
S e lv e s  zw lek ał z  od p ow iedzią, g d y  za ś p re zy ­
dent k o m is ji p o w tó rzy ł pytan ie, odp ow iedział 
ją k a ją c  się: „N ie  m ogę m ów ić, p o n iew aż spo 
c z y w a  n a renie o b ow iązek  p o d w ójn y: szacunek 
d la  p ra w d y  i och ron a in teresó w  F r a n c ji* .

W e d łu g  inn ej w e r s ji  de S e lv e s  dodał: 
„i in teresó w  solid arn ości ro in isttrya ln ej* .

C lem en ceau oznajm ił w tedy: „N iedaw n o,
będąc u m nie, m ów iłeś pan in a cze j" .

P osiedzen ie w śród  p o w szech n ego  wzbu 
rżen ia  zostało  p rzerw an e. C aillau x  w kulua­
rach prow adził o żyw ion ą rozm ow ę z C lem en ­
ceau, a n astępn ie k ró tką  rozm ow ę z de S el- 
ves'em .

P o  rozm ow ie tej de S e lv e s  podał się do 
dym isyi.

P aryż  (AP). D e S ć lv e s  zw ró cił s ę do 
F a llie re s ’a z listem  następującym : „P o  sm ut­
nym  zajściu , które m iało m iejsce na d zL ie j-  
szem  posiedzeniu w  k o m is ji senatu, mam h o ­
nor prosić o zw oln ien ie  m nie z o b o w ią zkó w  
m inistra sp raw  za gran iczn ych . Istotnie bow iem  
n ie m ógłb ym  być odp ow iedzialn ym  za  politykę, 
której brak solidarn ości i jed n o ści w p o g lą ­
dach.

„K ie ro w a n y  pragnieniem  d op row adzen ia  
trudnych  układów  do p o m yśln ego  końca oraz 
u zyskan ia  ap rob aty  układów  przez parlam ent, 
chciałem  pozostać n a sw em  stan ow isku , zad a­
nie w szakże p o d w ójn e —  nie sp rzen iew ierza  
nie się p raw dzie  i zach o w an ie  taktu, do k tó re ­
go  obow iązuje' mnie m oje stan ow isko  —  n.e 
p o zw ala  m i pozostać w g a b in ec ie".

P a ry ż  (W ł.). N a dzisiejszem  posiedzeniu  
izb y  w n iesio n a  zostan ie  in terp elacya  w  sp ra ­
w ie d e-3 e lv e s a .

Wybory do senatu TrancMskitgp W e ­
d łu g obliczeń m inisterstw a spraw  w ew n ętrzn y ch !
w y b o ry  do senatu d a ły  d o tje h LZar n astępu ją- Wybory prezydenta izby deputowanych, 
c y  w yn ik : W y b ra n o  19  rep u b likan ó w , 48 ra d y- -  * , . n, „  . , ,
k a łó w  i ra d y k a ln ych  socy3 listów , 23 postępo- i u  ̂ ^ ■ri f SOj 1 20ls a n a n c " 0 w y ‘
w Ć p> , 5 konserw atystóW , o republikańskich s o - ! brany  Prezy denten? !zL?  d ep u tow an ych .
cya listó w . W y n ik i z kolon ii G uadeloupc i R e u ­
n io n  je szc ze  n ie są  znane.

R ep u b likan ie  le w ic y  zysk u ją  8 m andatów , 
s o c ja lis ty c z n i repu b likan ie 1, k o n serw a tyśc i tra ­
cą 2 m andaty, p o stęp ow cy  4, rad yk ali i so ­
c ja lis ty c z n i rad yk ali 3. M iędzy w yb ra n ym i są 
ra d y k a ln y  d ep u to w a n y  D ep ert, A ra en n es, Ł u - 
c ya u  H u b ert i „z jed n o czo n y  socyalista*  P ujes. 
D o ty c h c za so w y  sen ator w ice ad m. C u v e rv ille  nie 
c tr z j  mai m andatu. P elle ta n  w yD rany został 
230 głosam i n a 438. E  am basador w  K o n ­
stan tyn op olu  C o n sta n s n ie w yszedł.

Przygotowania amerykańskie do Inter-
w e n c y i-  B i u o  R eu tera  d on osi z M anili, że 15 
sm erykań sH  pułk p iech o ty  je st w  p ogotow iu  
celem  w y ru sze n ia  do C hin.

Anglia na półwyspie SJnaj. P ó łw y se p  S i ­
na] po m ięd zy zatoką  S u ez i zatoką  A ta b a  zo- 
s:a! ob sad zon y przez w o jsk a  an gielskie. A n g lia  
n a  tym  p ó łw y sp ie  w zn iesie  bardzo siln e fo rty ­
f ik a c je , tak, że będzie to n ie jako  G ib ra ltar a z ja ­
tyck i.

T e t e g n u H f t
(Od korespondentów wir sny eh i Agent yi Pe­

tersburskiej).

Pociągnięcie d o  odpowiedzialności.
Warszawa (W ł.) Izba są d o w a  p o cią gn ę­

ła  do od p o w ied zialn o ści czterech  red akto rów : 
„K u ry e r a  W a rs z a w s k ie g o " , „ S ło w u " , „D n ia* 
i „K u ry e ra  P o lsk iego *  za  zam ieszczen ie tele­
g ra ficzn eg o  streszczen ia  m ow y chełm skiej po­
sła  N ak o n ieczn ego  1 cofn ęła  redaktorom  p raw o 
podpisu dzien n ików  do ch w ili ro zstrzygn ięcia  
sp ra w y.

Bankructwa.
W a r s z a w a  (W ł.). Z b ie g li firm iści d ru g o ­

rzęd n ego  banku B u ter i B rom b erg, zb an kru to­
w a w szy  n a 100 tys. rb.

\ ranzaw a (W ł.). L ic h w ia rz  dyskonter 
R o ttszte jn , o p eru jący  w  sferach teatra ln ych , 
zb an kru to w ał n a k ilkadziesiąt tysięcy . R o tt­
sztejn  byt w sp ólnikiem  teatru  ża rg o n o w eg o .

Walka z podstępnym bankructwem-
L iC t  (W ł.). Z w ią ze k  p rzem ysło w có w  z a ­

k ład a  n o w ą  sek cy ę  w a łk i z podaiępnem  ban­
kructw em . P ro g ram  sekcyi ma b yć  Dardzo 
o b ize rn y .

Wybory-
B=rlin (W ł.). „B e rlin c r  T a g e b la tt*  donosi 

z T o ru n ia , iż  w okręgach  grudziądzkim  i toruń ­
skim Danuje w śród  n iem co w  zupełne ro zd w o je­
nie, w ob ec czeg o  dzien nik  w y ra ża  ob aw ę, że 
m ożhw e jest zd ob ycie  obu o k ręgó w  p rzez p o la ­
k ó w  W  okręgu  reń sko -w estfa lsk im  po o ż y w io ­
n y c h  ro zp ra w a ch  p o ła cy  p o sta n o w ili odm ów ić 
p o p a rcia  centrum . N a k an d yd a ta  w ięk szości 
p u stan o w io n o  w y b r a ć  C h o ciszew sk ieg o .

Pogłoski o rozwiązaniu sejmu.
LWÓW ( W ł) . O trzym an o  p ółurzędow ą 

■wiadomość, iż sejm  będzie ro zw ią za n y , jeśli 
stro n n ictw a  nie dojdą do porozu m ienia  w  sp ra­
w ie  reform y w y b o rczej.

Narada polskiego stronnictwa ludowego.
W ie d e ń  (AP). N a n aradzie po lskiego  

stro n n ictw a  lu d o w eg o  w e L w o w ie  S tcp iń ski 
w y p o w ie d zia ł się  za k o n ieczn ością  udzielenia 
ustępstw  rusinom , żądającym  33^ m andatów  
sejm o w ych , oraz za  stopn iow en i w p ro w a d ze­
niem  p o w szech n ego , b ezpośredn iego, ró w n e g o  
p ra w a  w yD orczego. Z eb ran ie  p rzy ję ło  w n iosek  
Stapirisk lago, aby upow ażn ić d ep u tow an ych  
stro n n ictw a  do ustąpien ia  rusinom  26-4%. m an­
d atów .

LWÓW (W ł.). Na w czo ra jszy ch  n aradach  
zarządu  g łó w n e g o  stro n n ictw a  lu d ow ego  u ch w a ­
lo n o  jed n o m yśln ie  p o czyn ić  p ew n e ustępstw a 
rusin om  co do liczb y  żąd an ych  m andatów  se j­
m ow ych; zgod n ie z  program em  stro n n ictw a  lu­
d o w e g o  d o sejm u m a o b o w ią zy w a ć  czteroprzy- 
n io tn -k o w e  p ia w o  w y b o rcze , p o stan ow io n o 
lia d .o  p o p ierać p o stu laty  n a u czyc.e łi szkól lu­
d o w y c h  i żądać w y a sy g n o w a n ia  d a lszych  10-ciu 
m ilion ów  n a  b u d ow ę n o w y ch  szkół lu d o ­
w ych .

Dymisya do Selves’a.
Paryż (AP). S z c z e g ó ły  za jścia  w kom i- 

s y i sen atu .
C >il!anx z łoży ł sp raw o zd an ie  o układach, 

k tóre b y ły  p row ad zon e z pow odu projektu

Nowi ministrowie francuscy.
Paryż (AP). W e d łu g  p o głosek  C ail’ aux 

za p ro p o n o w a ł D elca sse ’mu objęcie teki m inistra 
sp raw  zagran iczn ych .

Paryż (A P). C a illa u x  uprasza  w dalszym  
c iąg u  D e lc a s s e g o , a b y  p rzyją ł tekę ministi a 
sp raw  za gran iczn ych . D elcasse n ie dał jeszcze 
ostateczn ej odp ow iedzi. Jeżeli D elcasse  zostan ie  
m inistrem  sp ra w  za gran iczn y ch , te kę  m inistra 
m aryn arki zaproponują  adm irałow i G erm ine.

Paryż (AP). D elcasse p rzy ją ł tekę m inistra 
sp raw  za gran iczn y ch . ę

Berlin (W ł.). W czo ra jsze  w ieczo rn e  dzien ­
niki lib era ln e p rzy ję ły  iiom instcyę D elcassego  
sym p atyczn ie, zazn aczając, iż n om in acya  "a n ie 
ozn acza w cale  ch w ili ni< p o kojącej. N atom iast 
g a zety  w szech n iem ieckie w y ra ża ją  p ew n e w ą t­
p liw ości pod tym  w zględem

P a ry ż  (W ł.). M in isterstw o m aryn arki o- 
bejm ie adm irał G erm inet.

Wojna włosko-turecka.
R zy m  (AP). Z  pow od u  różnych  p o gło ­

sek, krążących  w  prasie zagran iczn ej „T rib u n e" 
oznajm ia, iż opin Ja pu b liczn a  w e W łoszech  
p rzeciw n a je st p o ko jo w i. C isza, p an u jąca na 
teatrze w o jn y , tłom aczy  się w zm acn ian iem  za ­
ję ty c h  p o zycyi, poczem  korpus o k u p a cyjn y  roz­
poczn ie akcyę  bardziej en ergiczn ą.

R zym  (AP). R a d a  m inistrów  udzieliła 
pryw atnem u sto w arzyszen iu  k o n c e s ji  n a u ło­
żen ie kab la  pom iędzy S y c y lią  a T ryp o łisem .

Rewolucya w Chinach.
P ekin  (A P). W ic e k ró lo w ie  i gu b ern a to ­

ro w ie  p r o w in c ji  lo ja ln ych  zw ró cili się do rad y  
m inistrów  z  dep eszą, w której p roszą, b y  rąda 
w y d a ła  edykt, n ak azu ją cy  książętom  k rw i z ło ­
żyć  zd ep o n o w an e w  za gran iczn ych  ban kach k a ­
p itały  na rzecz p o życzk i p atryotyczn ej.

Napad na oficerów francuskich.
Paryż (W ł.). W  m ieście p an u je o g r om ne 

w zburzenie um ysłów  z pow od u  otrzym an ego  
telegram u z M a ro ka  o n ap adzie m arokańczy- 
k ó w  na dom  oficerów  francuskich, przyczem  
jed en  z o ficeró w  został zabity, d ru gi za ś  ciężko 
ran n y.

Chorobą wielkiego wezyra.
Konstantynopol (W ł.). S ta n  zd ro w ia  w ie l­

k ie g o  w e zy ra  S a id a -b a szy  p o g a rsza  się. Z  po 
w odu ch o ro b y  oczek iw an a  je st w k ró tce d ym isya  
w ezy ra .

Tragiczna śmierć.
Berlin (w T ). Z g in ą ł ro zeb ra w szy  się do 

n ag a  w  łcsic  G ru n cw ald u  zn a n y  ad w o kat d o k ­
tór HaUliant, rad ca  p ra w n y  K o la  P olsk iego .
Po pew n ym  czacie  zn alezion o  gc* zm arzn iętego 
na śm ierć. W czo raj p o w sta ły  p o d ejrzen ia  o za ­
m iar ucieczki, g d y ż  H a illian t o sk a rżo n y  został 
o różn e sp rzen iew ierzen ia, n a które w n iesio n e 
zo sta ły  sk a rg i do w ładz.

Wzmocnienie floty napowietrznej
Berlin (W ł.). W ła d ze  pruskie p o stan ow iły  

io zsze rzy ć  zn aczn ie  w o jsk o w y  park  aeronau- 
ty czn y . O b sta lo w a n o  trzydzieści aerop lan ów  
oraz b a lo n ó w  ste ro w y ch .

Pożar.
New-York (AP). P o d cza s p o żaiu  domu 

to w a rzystw a  u b ezp ieczen iow ego  „Eciuitablc* z g i­
n ę ły  3 osoby; 7 osób  odniosło  ran y. S tra ty  
w yn o szą  50 m ilionów  d o la ró w .

Sprawy perskie.
Petersburg (AF). „ P o s s ija *  od p ow iad ając 

n a  o skarżen ia  o okru cień stw a ro sy  ad  w s to ­
sunku do sp ra w có w  napadu na w o jsk a  w  T a -  
brysie, w skazu je  n a to, iż oddział ro sy jsk i stra ­
ci. w o w e k rw a w e dni za b itych  d w óch  ofice­
rów  i 39 sze re g o w c ó w  i ran n ych , p rzew ażn ie  
kulam i dum -dum , pięciu o ficeró w  i 45 sze re­
g o w có w . N ie w y k ry to  d o tych czas 23 trupów  
żołn ierzy. W e d łu g  slow  św ia d k ó w  n aoczn ych  
zab itych  bezczeszczon o i k atow an o w  sposób, I 
nie d a ją cy  się op isać. D la  odw etu stracon o w  | został 
T a b ry s ie  n a  m ocy w yro k u  sądu w ojen no-polo- 
w e g o  15  osób, z k tó iy c h  w iększość b yła w y­
d an a p rzez sam ą ludność. S ąd  w ojen n o-p olo- 
w y  u w oln ił i u łaskaw ił 26 ludzi, co  dow od zi 
je g o  ostrożn ości. S tra c o n y  m ulla S ikk et ul- 
Islam  b ył o d d aw n a jed n ym  z k iero w n ik ó w  r u ­
chu a n a rch isty czn ego  i a n ty ro sy jsk iego  w  T a-  
b ry sic . C h o ciaż  rep resye  stan ow ią  ob jaw  
smutny, są one jed n ak  n iezbędne n>e !\ lko  ja­
ko ?.ltt zem sty za  przelan ą krew  rosyjską, ale 

w celu zastraszenia  szkod liw ego  żyw iołu ,

p rzeszk ad zającego  zaprow adzeniu  porządku w 
m ieście w ynissezon em  przez anarchię. R o sy a  
nie cofnie się p ize d  zarządzeniem  ostrych  śro d ­
kó w  dla zap ro w ad zen ia  porządku w sąsiedniej 
części P ersyi.

P e te rs b u rg  ( W ł ). W  m inisterstw ie] spraw  
za g ra n iczn y -h  zap rzeczają  w iadom ościom  o z a ­
p row adzen iu  w  T eh era n ie  są d ó w  p n iow ych  oraz
0 tem, ja k o b y  R o sy a  popiera  żądania eks sza ­
cha w  sp raw ie wyznaczenia^. Tem u » ostatniem u 
pensyi. M in isterstw o ró w n ież  zap rzecza  po 
głoskom  o zam ierzan ym  ja k o b y  rozbio rze P er­
sy i pom iędzy A n g lią  i R o s y ą ,. po n iew aż R o sy a  
nie ży czy  sobie w cale  p o w ięk szen ia  sw e g o  te- 
rytorym  przez przyłączen ie zrew o lu c jo n izo w a n e j 
P ersyi.

Petersburg (W ł.). K oresp o n d en t „N o w . 
W re n i.* , B ore j, k tó ry  tow arzyszy' oddziałow i 
autom obilistów , udajocerou się z P etersb u rga  
do P ersyi, don osi, rt M .ikołajowska kolej że­
lazn a za o p a trzyła  oddział w  zgn d e płótno ża 
g lo w e , pozostałe za ś  koleje  p o zb a w iły  oddział 
d rzew a, św iec i w od y. Z  tego  pow odu „N ow . 
W rem .* żąda su row ej : k a ry  d la  w in n ych , p o ­
n iew aż oddział z n ijc  uje się w  kraju n>eprzyja- 
cielskim .

P e te rs b u rg  (W ł.). P ew ien  poinform ow any 
d yplom ata dow od zi n a  szpaltach „N o w . W rem .* , 
iz zabu rzen ia  w  T a b ry s ie  b y ły  za w cza su  z o r g a ­
n izow an e. Istnienie spisku zostało  stw ierdzon e 
R ząd  w  T eh e ra n ie , zdaniem  dyp lom aty, n ie na­
leżał do spisku. D on iesien ia  n acy o n a listo w  
perskich  o tem, ja k o b y  żołn ierze r o sy js cy  sami 
w yw o łali ostrze liw an ie  ich , dyplom ata n azyw a 
in syn u aćyą . W y k o n a n ie  w y ro k ó w  i [aresztow a- 
n ia są  d o k o n yw a n e  n a  p o d staw ie n iezap rzecza l­
n ych  d o w o d ó w .

Insyuuacye „Zlemszcziny*.
Petersburg (W ł.). N a  szpaltach „Z iem - 

szczin y* G lin ka, s tra c iw szy  w id oczn ie  n adzieję 
u dow odn ien ia, iż „R ie c z*  otrzym ała  z F .n lan - 
dyi pieniądze, stara się d ow ieść, iż M ilukow  
w yłudzał od fin ian d czykó w  pieniądze. G azeta  
n a zy w a  M ilukow a p rzestęp cą  stanu i tw ierdzi, 
iż prokuratura  p o w in n a p o ciągn ąć tego  o sta t­
n iego  do od p ow ied zialn ości sąd ow ej za  w ym u­
szanie.

Gośole angielscy.
Petersburg (W ł.). O stateczn ie  p o sta n o w io ­

no, iż go śc ie  a n g ie lscy  zostan ą p rzy jęci n a  au- 
d y e n cy i w  C arskiem  S iole.

„Skuteczne sposoby* w?.lki z rewolucyą.
P e te rs b u rg  (W ł.) „N o w o je  W rem ia * , m ó­

w iąc o upadku k an d yd a tu ry  C h w o sto w a  na 
posła  do R a d y  P ań stw a , zazn acza , iż  p rzy czy ­
n ą ta k o w eg o  b yła  ro zm o w a C h w o sto w a  z 
p ew n ym  w p ły w o w y m  posłem  C h w o sto w  miał 
pow iedzieć, iż  system  w a lk i z rew o lu cy ą  jest 
całkiem  p ro sty . Z a  każde za b ó jstw o  polityczn e 
n iezw łoczn ie  n ależy  p o w iesić  w  ró żn y ch  m iej­
sco w o ścia ch  p ań stw a dziesięciu  rew olu cyo n i- 
stów .

N a za p yta n ie  posła, czy  sp osób  ten  n a­
leży  sto so w a ć  te ż  i W zględem  uczestn ików  za 
b ójstw a, C h w osto w  odp ow iedział, iż  w ieszać 
n ależy  n ajbardziej p o d ejrzan ych , n a  zapytanie 
zaś, d laczeg o  m ian ow icie a a leży  w iesza ć  dzie­
sięciu  re w o lu c jo n is tó w , C h w o sto w  od p o w ie­
dział że m ożna w iesza ć  i dw udziestu. L ic zb a  za ­
leży  od sta n o w iska  o fia ry  m orderstw a. G azeta 
przy p o d an a, iS" w archiw ach  p ań stw o w ych  zn a j­
duje s ię  p ro jek t K u ta iso w a , w ed łu g  k tórego, 
w razie  za b ó jstw a  p o lityczn ego , naeu być karani 
w szy sc y  kre /ni zab ó jcy .

W reszći< „N e w . W rem .*  p rzytacza , iż 
pew ien obyw asel &*i a to w sk i w  dziew iątym  dzie 
siątku  la t Zeszłego w ieku za p ro p o n o w a ł, aby 
ludność n osiła  ns_ szy i m iedziany w izerunek 
św . Jerzego.- Na szyi rew olu cyo n iu ty, m iedź 
rzekom o m iała stopić się i w g ry ść  w  ciało.

Listy telegraficzne.
Petersburg (AP). G łó w n y  zarząd poczt i 

te le grafó w  od d. 2 sty czn ia  19 12  r. w p ro w a ­
dza tytułem  p ró b y  d la  kom un:k acy i pondędzy: 
P etersbu/giera, L ib a w ą , W a rsza w ą , O d esą  i 
R n stow em  nad D onem  listy  te legraficzn e p rze ­
sy łan e w  n o cy  za  opłatą po 2 kop. za  w y ra z
1 10 kop. za  list

go  odw etu, tw ierd -i, iż o de z pow odu pierw  
szych  trzech ro biorci w Polski m ożna b yło  no-

p rzerw an ia  linii te legraficzn ej K ałb a n -K ia ch ta  
i o g rab ien ia  filii d a jcyń sk ieg o  banku w  ITrdze,

sić żałobę i to nie przeczyło  w cale  zdrow em u I ja k  rów n ież dopom ógł am baniow : chińskiem u
rozsądkow i ów czesn ych  d ziałaczó w  pojitycz- do w yjazd u  z M o n g o lii p rzez te ry to riu m  ro syj-
nych P olski, o ty le obecnie za ch o w an ie  się p o ­
litykó w  polskich daje pow ód do ogłoszen ia  ża 
ło b y  z pow odu zaniku resztek zd ro w ego  roz 
eądku w śród  k ieru jących  sfer um ysłow ych 
w sp ółczesnej P olski

N o A iin a c y e -

Petersburg "(Wh). „N o w . Wr-emia" fdo 
nosi, iż posłam i do R a d y  P ań stw a zostan ą 
m ianowani: M akarów , G rig o ro w icz, P o liw a n o w , 
Iw anickij, G erb el : N iem ieszajew , w szy scy , o 
prócz P o iiw an o w a , z pozostaw ien iem  na sw ych  
stan ow iskach. W  innej n otatce „N o w . W r .“ 
don osi, iż w icenfinistreni ro ln ictw a  na m iejsce 
Iw an ick iego , m ian ow an y zostan ie Ig aa tjew .

Różne.
Petersburg (W ł ). „P etersb u rskaja  K o p ie j­

ka* otrzym ała z w iaro g o d n ych  źródeł w ia d o ­
m ość, iż K u r łc w  i K u labko  zostan ą  pociągn ięci 
do odp ow iedzialn ości sadaw ej.

Petersburg (W ł.). W  dziecinnym  szpitalu 
nrejskim  w ykryto  w ielk ie n adużycia.

Władywostok (AP). G en erał gu bern ator 
Gondacti w szczął staran ia  o u tw o rz e n ie  w e  
W ia d yw o sto k u  gra d o n a czalstw a .

Petersburgow i). K o ro sto w iec  Otrzyma! 
od ojca p an n y P ir y .lis t , w yra ża ją cy  w ielkie 
ździw ien ie: z pow odu hałasu, w yw o łan eg o ' fci- 
storyą odjazdu am basadora oraz zupełne za d o ­
w olenie z pow odu w yjaśn ień  tego  ostatniego. 
K oro sto w iec  pociągn ie g a ze ty  do odpow iedział 
n ośc: sądow ej za  potw arz.

SaratOW (W ł.). „.G ubern ator zaw iadom ił 
g a ze ty  m iejscow e, aby ostrożn iej p isa ły  o g ło ­
dzie, w  przeciw nym  bow iem  razie nakładane 
będą kary.

f lM Ik  ^(il«F*hnr*ka.
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Burze-
J a łta  (AP)- U lew a zn iszczy ła  d w u p iętro w ą 

kam ienicę. M ieszkań cy  led w o zdołali się u ra to ­
w ać. D w ie  o so b y  utonęły.

CharkÓW (AP). N ad m iastem  sza leje  za ­
m ieć śn ieżna. R u cii tram w a jó w  został w strzy ­
m any. P o cią g i p rzych od zą  z opóźnieniem .

SDrostowanle.
Petersbuig (A P). P etersb u rska  agen eya 

te legraficzn a  zo sta ła  u p o w ażn ion a  do ośw iad ­
czenia, iż szerzące się pogłoski, ja k o b y  R o sy a  
zw ró ciła  się do C hin  z żądan iam i w sp raw ie 
M ongolii i p rzy g o to w u je  się  do o k u p a c ji  tsk o - 
w ej, są zm yślon e.

Cbavvy „Rossśll*.
Petersburg (W ł.). „ R o s s ija " , m ów iąc o 

w szechsłow iańskim  zjeździe u zd ro w otn ien ia  pu­
b licznego, ja k i się ina od b yć w maju w  P eters- 
b u igu , w y ra ża  o b aw y, iż n a zjeździe poruszona 
zostan ie  k w e sty a  pub liczn ego uzdrow otn ien ia  
w  zn aczen iu , jak ie  temu pojęciu  d ają  p a rtye  
lew ico w e. T ym czasem  rząd  w y a s y g n o w a ł na 
o rg a n iza cyę  zjazdu  40,000 rubłi i oprócz t"g o  
zjazd c ie szy  się w ysokiem  poparciem . W  ten 
sp osób  id ea re w o lu cyjn eg o  „u zd row o tn ien ia  p u ­
b liczn ego * k o s y i  zostan ie  p rzep ro w ad zon a na 
koszt p ań stw a p rzy  udziale rządu.

G a zeta  w ystęp u je  zw łaszcza  przeciw ko u 
dzieleniu p o zw olen ia  n a o d czytan ie  referatów  
na zjeździe w e w szystkich  słow iań skich  ję z y ­
kach i n arzeczach  i przew iduje, i i  zjazd  sko 
rzysta  z p o p arcia  rządu w  celu zrobien ia  bar 
dziej n iezd row ym i ch o ro b liw e sym p to m aty, 
jak ie  obecnie dają się w  kraju  zau w ażyć.

G a zeta  przew iduje, że „politycy m azepiń- 
s c y “ urządzą n a zjeździe d em on stracyę p o li­
tyczn ą  i dop row ad zą  do tego , iż w s z y s c y  se p a ­
ra ty śc i ukraiń scy  upew nią się o Uznaniu przez 
rząd ro sy jsk i ję zy k a  ukraiń skiego.

Zjazd pedagogów.
Petersburg (W ł,). W  ob ecn o ści 200 osób 

o tw a rty  zjazd  p e d a g o g ó w  - k la syk ó w . 
W  d ob itn ych  p rzem ó w ien iach  u czestn icy  zjezdu 
dom aga*! się p izy w ró ce n ia  k lasycyzm u .

„Now. Wremia" o żałobie narodowej.
P e te rs b u rg  (W ł.). „N o w o je  W re m ia -, 

m ów iąc o pro jek tow an em  przez p ew ien  od la ir  
p o la k ó w  ogłoszen iu  roku 1 9 1 2  rokiem  ża ło b y  
n aro d o w ej z pow odu w yod ręb n ien ia  C hełm ­
szczyzn y, przyczem  pod projektem  tym  ma się 
ja k o b y  u k ryw a ć  zam iar użycia  p ien ięd zy, prze 
zn aczon ych  na ro zry w k i, n a cci p rzygo to w yw an e-
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M oskw a. U sp osobien ie  m ocniejsze. Ż y to  89 — 
9 + k e p ,  m ąka fcunia 03 —  95 k o p , o w ie s  75 —  
78 kop.

Odesa. U sposobienie m ocne, z żytem  i k u k u ­
ry d zą  stałe. P s z e n ica , odeska ulka  r rb . 20 kop., 
żyto  96 kop., o w ies z w y c z a jn y  88 ko p  , jęczm ie ń  
z w y c z a jn y  p astew n y  99 kop., kuku»-ydz£ 92 k o o .

Jelec. • U sposobienie m ocne. P sz :niea 1 rb. 
40 kop.; j.ż y to  , 95 kop.; o w ies 74 kop.; jęczm ień  
82 k cp .

Berlin. P szen ica  na b lizszy  term in 217*1«, na 
d a lszy  term in 2i8sli, żyto  na b lizszy  term in  igó^ll.

L lbaw a. U sp osobien ie  z p szen icą  spokojne, 
z  h reczk ą  stale, z  p ozostałem  zbożem  m ocne.

Z E  S P O R T U .

Ładna statystyka.
D ziew ięc iu  g ra c zó w  zabitych , stu sied m d zic- 

sięciu  siedm iu ciężko  ran ion ych i p ięciuset d w u ­
dziestu d w ó ch  -nniej lub w ięce j boleśn ie  p o tu rb o ­
w a n y ch — o ł o  bilan s a m erykań skiego  fo o tb a ll-ru gb y  
za  u b ie g ły  sezon zakońc-.ony d. 25 listopada. A  bi 
lans ten jest n ajsłabszym  ze  statystyki, prow adzonej 
od lat jedenastu, z w yjątk iem  r. 1 jo t, w  którym  
b yło  ty lk o  siedm  w y p a d k ó w  śm ierci, sp o w o d o w a ­
nej n iesłychaną brutalnością, z  jak ą  się g ra  w  S ta ­
nach Z jed n o czo n ych .

D odać trzeba, że „ r e g u ły  fo otbałlu -ru gby, ta ­
kiego, jak i jest ro zp ow szech n io n y w  A m e ry ce , zo ­
sta ły— o ironio!— zaostrzone w  r. 1910 w  ce lu  o g ra ­
niczenia straszn ych  n astępstw  brutalności!

N a szczęśc ie , ru gb y, g ra n y  w E u ro p ie  (n a j­
w ięce j w e F ran cy  i) ró im  się b ardzo  od a m ery k ań ­
skiego .

skie. W y zn a c zo n y  preez rząd  pekiński K u efah  
dla p ertra xtacyi z  m ongolam i zw ró cił się do 
pełnom ocnika ro sy jsk ieg o  w P ekin ie  z za p y ta ­
niem, czy  m oże liczyć  na po śred n ictw o p rzy ­
jazn e  k on su 'atu  C esa rsk ieg o  w  Urdze p rzy  po- 
m ienionycb pertraktacyach . Jedn ocześn ie m on- 
g o lo w ie  prosili rząd  C esarski o p ośredn ictw o po­
m iędzy nimi a chińczykam i, przyczem  rząd  C e­
sarski uw zględnił tę prośbę. U zn ając, że poro­
zum ienie pom iędzy chińczykam i a inongolatni 
m oże nastąpić, jeśli ostatnim  będzie z a g w a ra n ­
tow an e zachow an ie ich ustroju sam oistn ego. 
R ząd  C esa rsk i sądzd, iż porozum ienie p o w in n o 
b yć w yrażon e w  jak im kolw iek  akcie, za p ew n ia ­
jącym  w yrzeczen ie  się przez ch iń czykó w  w sze l­
kich prób  n aruszen ia  tego ustroju.

Jak w iadom o m on golow ie w sk a zy w a li n a  n a­
s tę p u ją c e  środki sto sow an e przez rząd  chiński 
w  M on golii: adm in istrącya chińska, form ow a­
n ie regu la rn ych  w o jsk  chińskich i zaludnienie 
ziem i m on golskiej przez ch ińczyków .

O d p o w iad ając rząd ow i pekińskiem u na 
p rośbę o p ośredn ictw o, w y ra żo n ą  przez d o sto j­
n ika  K u efau a , rząd C esarski w skazał n a p o ­
w yższe środki ja k o  n a  p o d staw ę m ożliw ego p o ­
rozum ienia pom iędzy chińczykam i i m ongolam i. 
Jedn ocześn ie rząd  C esarski by! tego  zdania, iż 
spokój nastąpi w  tym  ty lko  razie, jeś li m on go- 
tow ie przekon ają  się, że sto so w a n e środki w 
celu ro zw o ju  ich k raju  zn ajd ą p o p arcie  rząd ów  
C esa rsk ieg o  i chińskiego, i że pom iędzy R o sy ą  

C hinam i nie m a ró żn icv  w  za p a try w a n ia ch  
się n a sp raw ę m on golską. R zą d  C esa rsk i u- 
zn ał za  od p ow iad ające interesom  R o syi, ja k o  
też C hin  i m on gołów , w yra żen ie  go to w o ści 
sw ego p rzy ja zn ego  p o śred n ictw a w  u rze c zy ­
w istnieniu w  M ongolii w szelkich  n iezbędn ych  
reform  adm in istracyjn ych , ekon om icznych i k u l­
turalnych.

W y że j w ym ien ion e p o d staw y, na których  
R o sy a  zgad zała  się p rzyjąć na siebie pośre­
d n ictw o pom iędzy chińczykam i a m ongolam i, o 
k tóre prosiły obie stron y  za in teresow an e, z o ­
sta ły  zako m u n ikow an e przez pełnom ocn ika C e ­
sarsk iego  w  P ekin ie  rząd o w i chińskiem u. O d 
dobrej w o li rządu chińskiego za leży  p rzy jęcie  
lub odrzucenie po śred n ictw a ro sy jsk ie g o  n a 
tych  w arun kach. N 'e  ch cąc w trąca ć  się  do 
trw ają ce j w  C hinach  w alk i i n ie ży w iąc  zam ia­
r ó w  za b o rczych  w  stosunku do M ongolii, R o ­
sy a  n ie może. jed n a k  n ie in tereso w a ć się usta­
leniem  trw ałego  porządku w  tej gran iczącej 
z S y b e r y ą  p row in cyi, w  której R o s y a  posiad a 
zn aczn e in teresy  han dlow e. W a lk a  zb rojn a po­
m iędzy m on golam i a  chińczykam i nie jesl p o ­
żądana d la  R o sy i, g d y ż  dzięki je j n iezaw o dn ie 
ucierpią w sp om niane in teresy  ro sy js r ie

T akiem  zap atryw an iem  k iero w ał się rząd  
C esa rsk i przed ew szystkiem , w y ra ża ją c  sw o ją  
go to w o ść  p rzy ję cia  pośiednictW a pom iędzy 
chińczykam i a usp osob ion ym i w ro g o  do n icn  
m ongolam i, z  d r u g  ej stro n y  p o w ażn e in teresy  
ro sy jsk ie  w  M ongolii n ie  p o zw a la ją  '•ządowi 
C esarskiem u ig n o ro w a ć  tak tyczn ie  u stalon ego 
w  tym  kraju  rządu. Jeżeli M o n g o lia  zerw ie  
łą czn o ść  z  C hinam i, to mimo n ajszczerszych  
chęci, aby w a lk a  chiń sko-m on golska zo sta ła  u- 
kończon a, rząd C esa rsk i b ę d iie  zm u szon y u- 
trzy m yw a ć stosunki z rządem  m ongolskim .

rymisya gabinetu francuskiego.
P a r y ż  (W l ) N a  w czo ia jsze m  vń eczornem  

p osiedzen iu  gab in et uch w alił po d ać się  d o  d y ­
m isyi w  pełnym  składzie. R e z o iu c y ę  tę n a ty ch ­
m iast złożon o F a lie re s ’o w i. D ym isya  gab in etu  
w y w o ła ła  ogrom n ą s e n s a c ję

Rewolucyą w Chinach
Gharbfn (AP). W Bodunie na. granicy 

M andżuryi i M ongolii wobec trw ożąego na­
stroju utw orzony został komitet be.-^eczi ńsiw a 
publicznego.

Kiachta (AP). R zą d  dajcyń ski, m ając n a ­
dzieję utrzym ania od łączające; s ię  M o n g o lii, 
m ianuje do U rg i na m iejsce w y g n a n e g o  S a ń d o  
am basadorem  m andżurskim  G ujbin a, p ia stu ją ce­
g o  ten urząd w  r. 1895. R zą d  m on golsk i w y ­
dał rozporządzen ie n ie przep uszczan ia  G u jb in a  
do U rgi.

Z parlamentu tureckiego. 
Konstantynopol (AP). Próba senatora

H ilm i-baszy  o siągn ięcia  porozu m ienia p o m ięd zy 
o p o zy cy ą  a w ięk szością  rząd o w ą  nie udała się. 
Izba na trzeciem  posiedzeniu ro zw a ża  p o p r a w ­
kę do artykuiu 35 konętytucyi.

Fałszerze pieniędzy.
Odesa (A P). D y rek to r serb sk iego  banku 

n a ro d o w e g o  oraz n aczeln i! pohoyi s e nskiej 
w  B elg ra d zie  o trzym ali w iad o m ość, iż w  O d e- 
sie  banda fa łszerzy  zajm uje się fabrykow an iem  
p a p ie ro w ych  p ien ięd zy serbskich. P rz y b y w s z y  
d o O d esy . d yrekto r banku oraz n aczeln ik  poli- 
c y i zw ró cili się  d o  n aczelnika m iasta o raz  do 
p o licy i śledczej W  jc-dtiej z  w iln i lim anu H ad- 
ż ib ejsk iego  w y k ry to  litog rafię , kam ienie oraz 
g o to w e  p aczki d o skon ale  w y k o n a n y c h  asy- 
g n a t serbskich . A re sz to w a n o  pięć osób, w  
tej liczbie d w óch  serb ó w

Zjazd.
Petersburg (A P ). T o w a rz y s tw o  lek a rzy  

ro syjsk ich  otrzym ało  p o zw olen ie  n a  zw o ła n ie  
w  M oskw ie na d 2 sty czn ia  19 12  .r . n a ra d y  
p rzed staw icieli in stytu tó w  b a k te ry o ło g iczn ycb , 
m ikrob io logów  i ep id em iologó w  d la  zb ad an ia  
ch orób  za k a źn ych  w  R o s y i c ra z  o p ra co w an ia  
środków  w  ceiu w alk i z  tem i ostatniem i.

N A D E S i A S E .

1 ostatniej ohwiiL
(Od korespandent&jo wiatnyćh i A g . FfUrsl.)

Komunikat urzędowy.
Petersburg (AP). (p d  m inisterstw a sp raw  

zagran iczn ych ). O g ło s iw szy  w U rdze sw o ją  
n iezależn ość i w y b r a w s z y  n a ch an a zw ie rzch n i­
ka d u ch ow n ego  C zżeb cun  D am ba-C hutuchtę, 
m on golow ie zw rócili się  d o  R o sy i z prośbą o po 
parcie. R ząd  C esa rsk i odpou.>edcia! rad ą  d z ia ­
łan ia oględ n ie i zn alezien ia  gruutu  d la  p o ro zu ­
m ienia z Chinam i. K on su lat  ro sy jsk i w  U rdze j 
przez sw e po śred n ictw o przeszkodził próbom  J

Z komitetu budowy kościoła w Zmierzyńce.
Do kasy  kom uetn w p ły n ę ły  na b u d o w ę ko- 

ś iio ła  o fia ry  następujące:
Pp. K e w p isze n  1 ••b., K rzy z e w s k i 3 rb., D o ­

b ro w o lsk i 3 rb., Ł o d ziń sk i 2 rb,, G ra b o w sk i 2 r b , 
Ż e lich o w s k i 3 rb., L in o w su i 2 r b ,  Żółciński 2 rb ., 
B ie ń k ie w ic z  2 r b , B o h u sirw ic?  2 rb., P ie k a re w icz
5 rb., K o m a io w ic z  5 rb., K ra e w sk i 1 rb., R a k o w sk i 
1 rb  , L u b in ieck i 1 rb., W irsk i 5 rb., R o d o w icz  1 
rb., k a w a c k i 1 rb., Jankow ski 25 r b ,  P io tro w sk i 1 
rb., R ityńsKi 50 kop., U nicki 25 kop., T y so w s k i 50 
kop., A n h u d o w icz 50 kop., H o ło w sk o  1 rb. K r y ń ­
ski 1 rb., N o sko lski 1 rb., H ad zew icz 2 rb.

W y jęto  ze  skarbon ki za Ns 424 (cu kro w n i 
B ro d eck ie j) 15 rb.

W y ję to  ze  skarbon ki za  405 (W . p. N aru­
sze w icz) 24 rb . 86 kop.

W y ję to  ze skarbon ek kościo ła  Z m ierzyn teckie- 
g c  82 rb  90 k o p . ’

O trzym an o od o fieya listó w  W . p. B u k raby
6 rubli.

Z  poprzedniem u zebran o razem  41,0:5 rb. 
13 kop .

P rezes W ładysław Sadkowski.
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WZMOCNIENIE ŹOŁADKA 
WZMOŻENIE APETYTU 
WZMOCNIENIE NERWÓW

I O G Ó L N E

ZDROWIE ORGANIZMU

najlepszy przyjaciel 
żołądka

EAINT-HAPHASL
F r a n c u z i w in o  n ajw yższe go  

gatunku.
5397

Cfempagnie du V in  S.Tin£-Rapfaael a Valence (Os’6me) F ra n ce .

!!!Specjfalna Sprzedaż Gwiazdkowa!!!
W Oddziale Galanteryjnym

J .  K i m a j e r c i  s
M iko ła iow ska  JYa 13 dom w łasny. ^

53c9

Magazynu 
Meblowego

M ikołajow ska  JYa 13 dom w łasny

Artystyczne Figury, Wazy, Biusty,
Żardyniery, Eteżery. Kandelabry.

  Postumenty z zegarami. Przybory do pisania,
| Gobeliny Rarałii Jbirazy. £
f i  s s r  C E N Y  Z N I Ż O N E

®  W  W / W W  W  W W W  W  . * ^ 0

Polskie Biuro Lessie Ks. Z d z is ła w  Łubom  r skt i S -k a ,W a rsza w a  Ż u ra w ia  Nr aa. 
U rządzanie gospod. le-mych, in sp ek cye  i taA*®1®0 ]1® •« » -  
n e .  K om is, sp rzed aż lasó w . N asiona i sadzunii. leśne.

Precz z rękami!
»tJURORSIL11

bez clilorku, bez sody

sam
p ierze

b ie liznę
bez m ydła. P o go 
d ziR n  m gotow an iu  o- 
trzym uje się bieliznę 
przed ziw n ej 

brałości. 
Ządsjcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
P ołu d n io w o  - R osyjsk . 
T -w a  Ilatid lu  T o w a ­
ram i A_ptecznyini w  

K ijo w ie . 5498

W ojczyźnie 
Faraonów

iZ  p o d ró ży  i p rzech ad zek  po 
E  G f l l ł»  C  I E). 

d rieło

Stanisława Beizy
o p u ściło  prasę.

STO RYCIN W KSIĄŻCE.
Cena rb 2.

(G E B E T H N E R  i W O L F F ). 4989

S ą  w o l n e
m iejsca  dla 
nauk. szofer 
teor. i pr.rkt 

Kto chce 
m ieć dobreg 
szof. z gw ar. 
niech się zw. 
do Auto Pa

iace. Fundukl. 46, te ł. 17 43. 5373

m
N i e  m a  $ i w s f  c h  w ł o s ó w

kto itżywa l^ nture  tfegeiŁal 0-ra Chemii T- Taiina w Paryżu.
Teinture^ Y e g e tjl  n atych m iastow o i trw ale  nie o d b a rw iają c, p rz y w r a c a  w łosom  n aturaln y k nlor. B a rw i w e  w szystk ich  n ajsu bteln iejszych  odcie-

H u rto w y  s k ła d  F M y tą o z ita  a jf a t e t iŁ ł]  U , D n U fom jólsjti, w a p t u w a  — C h m is iw a  36 l e i .  110-73 . 5478m arli. Z a d a ć  w szęd zie .

j*»-~ Na n a d c h o d ir ą o e  ś w ię t a  o t r z y m a n o  ■WSI 51.27
NAJROZMAITSZYCH U f f i B U t t l f i  w ł a s n y c h  s a d ó w

GATUNKÓW l l I B U i lS .  AKOPOWA
SKŁAD i MAGAZyN

N a r-B ła jjo ia fleszw a ń ^ a  151.
w m o g ro n o w ", sto ło w e, f l K  H l j  l la n d e l w in  L  <3 /1 !■-» n  r.<f
d . sero w e , l e c z n i c z e  g  g| S l f t i  l z p ięrw sz. ł , ‘- k a y i t t l l < t

ku chn ią F  » < k i i k l e i o w .  £  t .

n aturafne

ainit, 30

Tamowk?, 
Saletrą shilijską, 

i 40°jo Sole potasowe
dostarcza 
H A N D L O W Y

4970

P r z e d s t a w i c i e l a  T o  w a r z y  s  t w a  Ł o w io k ie f r i )  
Kijów , Pu&zKiA&fca M  II.

D la  te le g r .:  K jtó w - N ie tz u ja . T e le fo n u  Ks 1 3 3 6

n  D ł i l A I S  C  najlepsze i bez konkurencyi wyłącznie
U D fij W  i Ł  Kijowskieyo jKeehan;czr.ep Wyrobu

„ O N I P O ”
Sklep tatoyczn* Ifraszciatjk Ks 41,

Z a o p a trzo n y  na Ś w ię ta  w  o lb rzy m i w y b ó r  
M ę s k i e g o ,  D a m s k i e g o  i D z i e c i n n e g o  
o b u w i a  n ajn ow szych  faso n ó w  p o c e n a c h  fa­

b ry czn ych  4175
Fabryki, —  B ib iaow ski B u lw a r  52. T e l. 25-21

Ż y w e  K w i a t y
W magazynie

L ik w id a c ja
W podwórzu s=2? K. lUASZ.
rzeezy trykotowych, wyrobów pończoszni­

czych i innych towarów
Kreszczatyk Ks 35.
tam  g d z ie  a p te k a  

M a rc iń c z y k a .

d  K reS żctfa ty k u

s tro n y , te le fo n  1 2 -1 0 .

le w e j

K. ILJAŚZ w podwórzu
F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

DOM HANDLOWY

w  K U O W I E .

I I
K U

i U l H i  - y t f f i
L U N A

W i e l k i  w y b ó r  k w i a t ó w  c i ę t y c h
i  r o ś l i n  k w i t n ą c y c h  w ł a s n y c h  z a k ł a d ó w ,  5535

zzzz Wielki wybór roślin dekoracyjnych.
Przyjmują się o b s t a M  ns flskorasye wszelkiego rodzaju.

Pracownia najrozmait 
szych rzsGTy futrzanych 
n utek, liełnienry i in. 
Siecyalne farbowanie 
najrozmaitszych futer 
wyłącznie tylko Micha*

ł n w e i r a  N b  11  ł A i  ? a p rzyk ład em  lat zeszły ch , rze czy
1 U W o l t a  Jlł£ l in  I C I "  t - O  w * x .  do iarbuW . p rzyjm u ją  się do d. 15
gru d n ia  r. b. U p raszam y nie p o ró w n y w a ć  z drugiem i p racow n iam i.

4465 Z  szacun kiem  b O U R E C O M .

Adres:

U

N am ow szej k o n stru k c ji.
E fek to w n y w y g lą d .
D uża siła  św iatła.
M ały rozchód nafty.
N ader ła tw a  pbsłu ga.
D łu g o trw ała  sp raw n ość. 5 94

Cenniki gratis —  franco.

K re s z c z a ty k  JVś 5. Te lef. 3-27 i 25-13 
Telegraficzny „ E n t b u  —  K i j a u u " .

e e e e o e s e w *  m  m e m m m m ę

O trzym any transport

A« * f f

w y d a w n ictw o  „ T - w a  K r a j o z n a w c z e g o 111.

£ C en a  d la  pren um eratorów  „ D zien nika K ij'ow skiego*:
F bez o p r a w y  rb . 5 .3 5

? w  ozdobnej op ra w ie  „ 6 .7 5

| N a  p rzesyłkę p o cztow ą d o łą czyć  n ależy  rb. 1. 4910

isttP tSt 1̂4 $

■*!!*
w

Chiński magazyn herbaty
T  L K O M A R O W A

K r e t , ' c z a t ,  k  J Y i  4 8 .

S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h :
l f n k l l l ł l  P o p o w a , G ubkina, K u zn ieco w a, P e rło w a , Bot- 
I s ł I  D 3 1 3  kina, W y so ck ie g o , D iem en tjew a i in. firm . je- 

dyny m agazyn  w  K ijo w ie , gd zie  
j£s? ptgona i m ielon a za p om ocą ma- H o f e u d e r s k l e  lep-
s z j Dty e le k try czn ej w  o becn ości k u ? ;j- A d l C d O  ch  firm od 1 rb 
ją b e g ó . B u r o g a t y  w ła sn eg o  w yro b u . 20
A  ,  i s l s i l s  h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w a  
L Z C a O I b O H i  1 in- W y ro b y  cukiernicze: G. B erm ana, S ic  1 S-ki,

j  K ro m sk ieg o  i in. lep szych  firm . źił.uwszs św ieże . 
P p . k l u j ą c y m  h erbatę, k a w ę, w y ro b y  cukiern icze, kakao —  dodaje stę 
p r e r  tum z  w ie lk ie g o  w y b o ru  w sp a n ia ły ch  rze czy , stale p osiadanych  na 
s k U a n c  lu b  t e l  rkbat w  go tó w ce. M o b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

g o t o w a  i na o b sta lu n ek . 38

TYGODNIK

, L u d  B o ż y "
PujsalarsB P is o s  T n u d i l o i i  —  H m tm  I L a to lló k li.

i l t f y c h f t ł j  *3  *  j» t ó p « la » * r iy .« i ‘r i  d o d s i t k a m i i

I, Nasza Wieś, 0, Gazetka dla Dzieci 
i !!!« Nauka Wiary. - -

O g r o o in i k  znaj. każd ą  g a łą ź  w  za 
1 rc ■ egi ttdn. w chodź, poszukuje 

p o sad y od m a rca  łub zkraz, posiada 
dobre św iad ectw a, i). Justingrad kij. 
:,ub. w. K c m js k a  fó p ó w k a  w iad. 
u p. P a w ło w sk ie g o .

S i 2 B f a 2 « h i i - z ą t .
: z W

2 - g o  r t y e z n i a o  g o d i .  i2  w  p r Ł i d n ś e
oribi;uz:e się

r u c h o m o ś c i ,  składah tcych  
a k C y t S S C f ^ S *  ^  *  | f M r  B L O W A i ł i A ,

modeli sukisi! dsmskicii
P a r y s k i e j  A k a i e m i i  K r u j n

W e ervn 
L?.;.r,: Pr : h 

ćns:ar,t\ r.ewSk;*. 4 r.t. 15 od g. "■ —  
10 rano : oh 4 —<3 w ieczo rem , w  nie­
dziele  od a. o— ia  w  poi s 04
W "A ń i” ~ łói»v.e (SI. p. i tel. iżeraż- 
no na W o ły n iu ) na w iosn ę 1912 r. 

będzie stan ow ił k la cze

»»C h e napa n“
< P ełn ej  krw i) ze staaa )W . K a ro lin y  
G rab o w skiej z Sern ik, % yn  Fiu ora 
(ze siada J. O. X . L ubom irskich ) i 
ch en ille , kasztan, w zrostu  5 wt rsz- 
kó w , urodzon y w  1508 roku. P o ro ­
zum ienie się listow ne, 5102

i znajdujących óię p rz y  ul. F u n duklejow skiej X: 31 27

w  s z k o l e  k r o j u  i s z y c i a .

5556

K ijó w , w  G rudniu dn. 22, IX  1910 r. 
K om isarz Sądow y: Paw liliski.

r i L i

K R E 5 Z C Z A T Y £ ~ 2 2 .

e* Koziaiyn i jfłteksanftóytfa Bub Kijowskiej
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORŹĘ0 NY6K FABRYK.

R«a£iosi, P fo e to r  & C-as
L o l.p m o iłiie , : lokoruOżyw y  drpżrte  i d o  o rk i, m lo ca rn ie  
p a r o w e  z b o ż o w e  i L p n ;cry » .o w e .

k S S C S '  " "  ’ siewr‘*k  ̂ rzęd ow e i wie-
Ic rz ę d o w e  p ie ln ik i i p r z e r y w a ­

cze  d o  b u r a k ó w  i zb o ża .
^ ■ u n - ł  M o to ry  n a fto w e  s la le  i lo k c ,;i» b ile  n o ­

w o  - u lc jiszo n e , ekonem iezn:.- i p ra w ie
b ez d ym u .

_ \ Y i 'ó w k i  sn -
SS ę  k i 1 . .  ■ I w ł  O l  ^ ^ •  g ie ls k ie  do  

m lek a, ła tw e  d o  u ż y c ia , le k k ie  w  ru ch u , w y b o r n e  
w  d z ia ła n iu , p ięk n e j fo rm y ,

JM locarnie k o n tiĄ  Mik* * 
r a ty , s ie c z k a rn ie  b ę b ­

n o w e .

P e i f i t u s i :
b ez d ym u .

SI. i ł ,  U f t e i "  & C - d :
11 lek a, ła tw e  d o  u ż y c ia , lekk 

w d z ia ła n iu , p ięk n e j fo rm y ,

l i .  W«»is«ti i 3p.

Sieczkarnie 
i siekacze Bonthalla,*1*' C lay io -  

na i Kibae<*a.
Cieszące się uznaniem : E kstyrp atory , k u lty w a to ry  „A ta m a łl* .

~  W Ł A S N E J  F A B R Y K I .n y  ss ta lo w e  e tc .
■ a

SLils s p o r t u  s i m o w e -
,  K am asze, czap ki, r ę k a w c z -  

U V .  Jjj szaliki, kurtki i t. p.
C i a p i e  k o s z u l k i ,  k a l e s o n y .  K u r tk i

z  szerści wtytlbiąd/.iej i inne.

ChusiKi puchowe oroiihurskie Spódnice, 
żakiet]’ i kam asze c a r s k ie .

Paltc-ciki d2iecmn6 na wacie.
Kostyum y, czap ki i t. p.

D la c ie rp ią cy ch  na reum atyzm  spee>ałna bieilzna.
Specyainy magazyn czaska-rosyjskiej pracowni 

w yrobów azvdołkowych

t . .  A n c i r i a
W . - W a w jż  tyyi.kt1- >tt to. C C h .  S t a ł e .

7 kop . ŚLED ZIE 7 kop.
k r i le w o k i c ,  ś w i e i e g o  potom  u
o oeliKatnym  sm aku, m ało scly it-. 7 
kop. s 1 tuka. M agazyn >fW A S > E K I- 
N A 1' ,  W .-W a s y lk o w s k a  8. 53^6

Majątek polski
220 dz. w  .d nym  k a w ałk u  na P o ­
dolu sp rzed  bez pośredn. C en a J75 
rb. dz. B liższe  inform . K ijó w , B or- 
szcza go w sk a  N r 141 m. 2. 5474

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

p o c z y m g o ,  d?syn;.
Pierza i Puchu

go to w e poduszki. 4631

J. Richter. Kreszczalyk 18.

I węgorze 
Siomga “ Łosoś

;,Rybce, Nawaga, Jesiotr,
Kawior

p r a s o w a n y  > z i a r ­
n is ty  M i 3  r b .  4 0  

k o p .

Worobjew
K R E S Z C Z A T Y k  iO .

Ggc lnem uzrtamem
c i e s z ą  s ię  ;597

W IN A  io i c t a h .

R i s l i n g  W 5  1 4  —  5 0  k .  

S o t e i * n  M l IG —  6 5  k -  

M u s k a ł - L u n e l  M l 2 f  —  

k .

SZAMPAŃSKIE M  K J“k.!S
Filie: Mar -Błagowieszcz 50. 

Tarasowska d. wł 7.

B e r d y c z ó w  kif J k-
pren um eratę i o g łoszen ia  do 

, D zien n ika K ijow stc." p rzyjm u je 

K a n t o r  R o l n i c z o  -  H a n «  
d l o a y

KSIĘCIA FELIC. GlłfcKOYCIA
JurydyWa d. w łasn y .

Oraz sprzeaaż detaliczna

Osoba inteligentna e re r . prakt., 
znająca  gospod w iejskie, 

ku rsy  m lectar.* poszuk. sam ocii. za ­
rządu dom em  zaraz. A )ferty: „Dzień. 
!vij.“ L. D .“ - 538 +

N a f " i
y i« z d  poszuk. kond. naucz ka 

niem  (teor. i pr.) przedm .
v 3qm uz. L w o w sk a  2 m. 14.

F

1

r a l t c w e
k o s z u l e
k o ł n i e r z y k i
m a n k i e t y
k r a w a t y
r ę k a w i c z k i
c h u stk i
p e r f u m y

5 t .  P e ł o r s h a r i k a  i a  
b r y k a  b i  l iz n y  i k r a ­

w a t ó w

ii J .  HERSZMAN
Proreżna 2 , tel&f. 2 8 2 .

P rzyjm u ją  się obsta- 
lunki, p rzeró b k i i zn a ­
czenie bielizn y. C e r y  

stale. 5593

3 .  J A i s a l l H U l

m a uu P  
m i  4W w łw m »

3633

p rzyjm u je  prenu m eratę na w szy st 
kie pism a p erye d y czn e . 

P o ic c a  r.a  p o d a r u n k i g w ia z d ­
k o w a  k s ią ż k i  d la  d z ie c i ,  m ło ­

d z i -  y i d o r o s ły c h .  
G F A W P U R Y  w  ram ach i bez ram. 
PAPETERII "  franc. i w ied eń ska 
KALENDARZE: w a rsza w sk ie , w ile ń ­

sk ie  i petersburskie.
P o c z t ó w k i  artystyczne, św iąteczn e 

i n ow oroczn e.
S p rz e d a ż  o ra z  w ynajem

IT A N IN . -------------

—  1
'■ ' ' '  
i iĆ '

t  J* nfEiMptM kp.RYtu.

N um ery p róbn e c z y i. okazov,'t. tygodn ika „ L okU E c A y 1’  w y s y ła
N ajlep szym  podarkiem  od kap łan a parafianinowi i od

S i
* *■ ?•walizy^

K u fry,
nese-p r z  i  a  a r  y  d u  p o d r ó ż y

9a feroh i a p araty  to to gran czn e i t. p 

v zak ła d zie  Hturyka Hayera na i W o rtż l i S-w tew
w  W ied n .u ) K i^ sz cz a ty k  .N* 38  w  podw órzu. P rzy j 

m u ję  r s p a n e y u  i  zam ów ien ia. .R obota e le ga n ck a  1 m ocna. 20:

. ,  . ,  ,  . „ ............  .  . się  na
żądanie uarm o
ch le b o d a w cy  pracującem u , c z y  to na g w ia zd k ę, c z y  w  dniu im ienin -  
jest „ L u d  W k a ś d y m  p o U k i m  f o m »  na R u s i  m a m y k u » o i,
kto  z pożytkiem  d la  siebie i s-wearo o u c z e n ia  knożt- i p ow in ien  o z y t a f

30C„ L u d  B t i y ®

P A K U N K I  P R E N U M E R A T Y ; 

. r o .  a .—  r ó ł r o o z a t *  . r b .  1.30

*r»}; (teC ittiif : ^ m / n is iK s jl;  W^ał^a-Włodztiriąrs^a Jfe 15.

#  ’ ro;;

E K O N O M
z dobrem i reko m en d acyam i p oszu 
Wuje miejsc.a p rz y  go sp o d arstw ie  
W s z e lk ie  w ia  io m o ści w  Z a rząd zie  
sp ad k o b ien  ó w  E d w ard a  M azarakiego
P u stk iń ska  N r n t t .  5537

P r t l  U I r  a b s°lw e n t akadem ii Landl 
L U l d l k .  w  W ied n iu  z praktyką 
szuka p osady korespondenta p olsko 
n ieatieckiego, m oże u d zielać lekeyt. 
Z g ła s z a ć  K. P. A dm . ,D z. K ij.“ . 5570

ro ln y  20 k t .  p ra k ­
tyki poszukuje  p o ­

sady. Ż m e ry n k a  dom  B u żk ie w icza  
dla  B. S. 559°

w  średnim  w ieku 
p oszukuje  p o s a d ), 

zna go sp o d arstw o  w iejsk ie, smaż. 
konfitur, prz) rządzatiie  m arynat, p ie ­
czen ie ciasta  t-ic. M ała D o ro go życk a  
19 a u w ła śc ic ie la  dom u. 5591

Mechanik

Gospodyni

Leśnik m ted y. p ra co w ity , e n er­
g iczn y  z renom , p ow aż , 

ldłfcoletnią p ra ktyką ,'egzam . rządów ., 
pom oc, techn.-leśnego szuka po- 
sad y  pom ocnika. D o bro w o lski, K ra  

K sięgarn ia , skład  o b ra zó w  1 pianin k - ,^  ^ ich a to ^ Bkiego  14. 5588

lat 40, pragn ie  zm ien ić posadę: u 
rzą d za  ry b o łó w stw a , n iw e lacy e , osu­
szanie, n aw ad nianie. W a rsza w a , ul. 
L eo p o id yn y  N r 5. W -n y  Sach n o w ski.

5195

P o stęp o w e  g o sp o d arstw a  rybn e 
urządzam , p o w iększam  d o ch o ­
dy ze  starych  z d zicza ły ch  s ta ­
w ó w , w yp ełn ia m  w sze lk ie  ro­
boty hydrotechn iczne. G run iow - 
na znajom ość rze czy  i sum ienne 
w yp e łn ie n ie  robót. A d re s: Sta- 
rokonstan tynow , w o ły ń . gub. 
m. Kuźniin, J. M ałc/yński. 5478

Nowy Tattersall
T ręb ack a  Nr 11 w W arszaw ie

O trzym a ł a-gi Iran sport o gieró w ; 
o g ie ry  pełnej s r w i an gielskiej Anglo- 
norm antiów, Norfolk Bretonów , le k ­
kich  Perszercnóvż. oraz 2 o g ie ry  
czyste j krw i arabskiej. 5594

t ( a i i i ie m e e - F o d o is k i
P ren u m era tę  i o g ło szen ia  dn

„D z^ n n ilcs K ijaw sk."
p. PnJstnsi sta ćMca fetograiiszny; 
i Księgarnia Poisfcł*

iii
P r e n u m e r ó - f ^  i i ł

„Dziennik Kijowski1'
p r a y j m ł j k  f

p . kd ^ B S S M I S k '.



vai Rok istnienia

Dziennik J(ijovtski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Dziennik K«jowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
„Dziennik Kijowski 4 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przede wszy sikiem działach: in form acyjn ym  i literackim .
W dziale in form acyjnym  czytelnicy ,.Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w «asnych A gencyi te le g ra ficz n y ch  „Dziennika", mieszczących się we w sz y stk ic h  w ię ­
k sz y ch  m iastach w  kraju  i z a g ra n ic ą , jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale literackim  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

% I l i s t ó w  Z  A f r y k i 1' ^ ład- Rodowicza.

Maryi Rodziewiczówny
dalszy 
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA*

♦  ♦ p. t. ♦  ♦
Cykl wrażeń 
artystycznych J E H Z E 6 0

„ J E Z I O R O " .  

Ż U ŁA W SK IEG O z pod włos­
kiego nieba

p. t. *
Nowelę znakomitego

autora „LALKI- So le slaw a  P ru sa napisaną specyal- 
nie dla naszego 
pisma. —  -------

„Dziennik Kijowski^ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p ie rw sz o rz ę d n y ch  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego" otrzymają w roku 1912

>  Dodatek ilustrow any ^
poświęcony rocznicom: Piotra Skarga, Zygm u n ta K rasińskiego, Hugona Kołłątaja,

Jó z e fa  Ignacego K ra sz e w sk ie g o .
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 

po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“— TADEUSZA MOŚCICKiEGO; „Historya Polska"— FELIKSA K0- 

NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska — ZYGMUNTA GLOGERA. =

W ARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:
W  kraju  12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą°J8 r> i i 9 ")•> w 4 .5 0 1 5 0 V)

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Streszcza tyk Ns 38.

K tl^luor Hpowrtedrialny; 
B ła a la ta w  Z ta llfo k l. D t u u m m  H oi.lt* W C ‘ iOi.14, a  «r* C r r g t O l t f ,  M Wylawpy* T « m * M  M lo h a ł* « « H .
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